
Nr. 139. Lwów dnia 19. Czerwca 1861. Środa.
W ychodzi we Lwowie codziennie, wyjąwszy po­

niedziałki i dni następujące po świętach uroczystych.
Cena prenum eraty we Lwowie wynosi na rok 

cały 16 z ł . , na pół roku 8 z ł . , na kw arta ł 4 zł. — 
z przesyłką pocztową w kraju  na rok cały 20 zł., 
na pół roku 10 zł., na kw artał 5 zł. w. a.

M iesięczn ie  dla Lwowa 1 z ł. 35 kr. w. a.
Pojedynczy num er kosztuje 10 centów w. a.

Od Administracyi.
„G łosu będzie nadal wychodzić 

w  tych samych warunkach, jak dotćid.
Prenumerata w y n o s i:

Miesięcznie w  miejscu 1 z ł. 35 c., 
na prowincyi 1 z ł. 70 c. 

Kwartalnie w  miejscu 4 z ł., na pro­
wincyi 5 z ł. w . a.

Od 1. Lipca do koiica ro k u :
W miejscu 8 z ł. -  na prowincyi 10 z ł.

Pojedyncze numera będę sprze­
dawane po cenie zniżonej , zamiast 
po 10 centów jak dotąd, każdy nu­
mer kosztow ać będzie tylko 6 cent.

Zniżyliśmy również cenę Insera- 
tó w : Administracya pobiera od wier 
sza drobnym drukiem (petit) za pier­
w sze  umieszczenie po 8 centów, za 
każde następne po 4 centy, z doda­
tkiem należytości stęplowej po 30 ct. 
od każdego umieszczenia.

Sprawozdania z Posiedzeń Sejmu 
galicyjskiego, w osobnym tomie, 35  
arkuszy ścisłego druku obejmującym, 
są jeszcze do nabycia w  Administra­
cyi ,.G łosu“ . Kto z panów Abonen­
tów przyszłe razem z prenumeratą 
1 zł. 50 c. w . a , otrzyma dzieło  
to odwrotną pocztą f r a n c o .

Z 4 0 0  egzem plarzy pow ieści pod ty tu łem  
CZARNY MĄTWIJ “  przeznaczonych 

na fundusz do w ystaw ienia nag robku  śp. Wa­
leremu Łozińskiemu, zaledw ie połow a 
jest rozsprzedaną. K toby z szanow nych ab o n en ­
tów chcia ł te  pow ieść nabyć, a tern sam em  do 
w ystaw ienia * au to row i nag robku  przyczynić się, 
raczy w raz z p ren u m era tą  nadesłać 1 zł. b 0  
cent. w . a. , a pow ieść dw utom ow ą odbierze 
poczta.

Lwów dnia 18, czerwca.
O trzym ujem y od  jednego  z członków  T o­

w arzystw a gospodarsk iego  następujący  a r ty k u ł: 
Jesteśm y ciągle jeszcze w oczekiwaniu tej 

<-hwili w k tó re j, zawiadostwo własnemi sprawami i

opieka nad własnemi interesam i, m ają stosownie do 
najw. Dyplomu, wyswobodzić kraj nasz od pętów 
krępujących go w jego rozwoju — a  krępujących go, 
nie dla osiągnięcia jakiegoś wyższego, dobrem po- 
wszechnein i interesem państwa nakazanego celu; 
ale jedynie dla idei jednolitości, k tó ra  jakkolwiek 
je s t mrzonką, lecz nie mniej przeto stanowi dla jej 
przedstawicieli obfite źródło korzyści. To też po­
mimo zgubnych z niej następstw, nie poprzestają oni 
je j jeszcze i te raz  za jedynie zbawczą dla m onar­
chii udawać.

Rzecz natu ra lna , że wytknięty bezwzględnie 
w takim  duchu kierunek, doprowadzić musiał tak  
Galicyą jak i wiele innych krajów  koronnych do 
najopłakańszego stanu. Każde usiłowanie ku utwo­
rzeniu jakiejbądź choćby najmniej poderzanej insty- 
tucyi krajowej, każden krok ku je j rozwinięciu, na­
trafiały na tysiączne zwłoki i najwyszukańsze prze­
szkody. Każden z nich bowiem przedstaw iając się, 
jużto jako możebny z czasem organ do wypowiada­
nia praw, potrzeb i życzeń krajow ych; już to jako 
punkt oparcia ku odżywieniu i spotęgowaniu organi­
zacyjnego ducha w narodzie; okazywała się jakoby 
w groźnej postaci; toż w każdej upatryw ano n a ­
tychm iast niebezpieczeństwo dla cen tralizacyi, k tó ra  
do urzeczywistnienia swej idei jednolitości, jedynym 
i niezawodnym m iała być środkiem.

Wszakże gorliwość obywateli zdołała tu  owdzie 
przemódz stawiane im zapory, i tylko wytrwałości 
ich i oględności przypisać należy pozyskanie dla 
k ra ju  niektórych instytucyj, ja k  niemniej i to, że 
jeżeli się takowe nie dość rozwiązać, to  przynaj­
mniej utrzym ać zdołały.

Podnosząc tu  ten fakt powszechnie znany, pod­
nieść zarazem z nim chcemy zasługę obywatelstwa 
krajowego, a  to nie dla próżnej chluby, ale jedynie 
aby zwrócić uwagę na stronę praktyczną wewnętrz­
nej naszej narodowej pracy, i ażeby odbić stanow­
czo ten szerzony coraz skwapliwiej przeciwko P o la­
kom zarzut, do którego się niesprawiedliwość ku unie­
winnieniu swemu ucieka: że naród nasz do samych 
tylko uniesień skory, a nie zdolen zgoła do zajęcia 
poważnego m iejsca na polu praktycznego życia na­
rodów, i do rzeczywistego wespół z niemi postępu 
nie umie nigdy ani użyć ani wyciągną korzyści 
z tego, co ma albo mieć może, i że przeto nie daje 
żadnej rękojmi organicznego w samym sobie rozwoju.

N ie  zap u szczając  s ię  w w yliczan ie  i rozb iór  
wszystkich instytucyj naszych, z których n. p. Towa­
rzystwo kredytowe, kasa oszczędności i inne, pod wy­
łącznym zarządem obywatelstwa będące i wzorowo 
prowadzone przyniosły już niepospolite dla kraju  po­
żytki i którem i tenże z słusznością szczycić się mo­
że ; zwrócimy tu  na ten raz szczególniejszą uwagę na 
Towarzystwo gospodarskie, jako  na instytucyą obej­
m ującą w sobie szerszy i niemal powszechny udział 
obywateli, a  k tóra dla tego może dać najpewniejsze 
o ich usposobieniu świadectwo.

Towarzystwo gospodarskie stanowiło ostatniem i 
czasy jedyną w Galicyi Instytncyę narodową, która 
rozciągając swą pieczę na coraz obszerniejszy zakres 
ogólnych interesów k ra ju ,  aczkolwiek widziała się 
prawie zawsze bezsilną, ile razy szło o przeprow a­
dzenie w życie choćby tylko m ateryalnych onegoż po­
trzeb, mogła jednak przynajmniej słuszność ich wyka­
zywać, i Rządowi do uwzględnienia przedstawiać.

Sejm niegdyś stanowy, pomimo wad swojego 
składu, który nie czynił go zupełną i w ierną repre- 
zentacyą kraju , i pomimo nader ciasno zakreślonych 
mu granic kompetencyj, potrafił się z nich w o,sta 
tnich latach swojego istnienia choć po części w yła­

mać i wziąwszy się do czynności, wypowiedział uro­
czyście życzenie kraju u s a m o  w o l n  i e n i a  i u w ł a ­
s z c z e n i a  w ł o ś c i a n ;  pozyskał tyle dla krajow e­
go kredytu potrzebne Towarzystwo kredytowe; utwo­
rzył kasę oszczędności, tudzież inne pomniejsze in- 
stytucye, i wywołał nareszcie do życia Towarzystwo 
gospodarskie.

Temu to Towarzystwu przypadło niezadługo po­
tem  przejąć wpuściznie dalsze prowadzenie usiłowań 
przez Sejm  rozpoczętych. W iadomo powszechnie, jak  
daleće w ątłą  i słabą była ta  Instytucyą w swoich po­
czątkach. Lecz ażeby tę  jej słabość zrozumieć, dość 
je s t przywołać sobie na pamięć warunki, pod jakie- 
mi powstać je j dozwolono, a  które niezw7 ciężoną je j 
wzrostowi zakładając ta m ę , tern samem i skuteczność 
onej powstrzymywały; dość zważyć okoliczności u- 
tworzenia je j tow arzyszące; dość wreszcie przypomnieć 
sobie w jak ie  to  czasy przypadły pierwsze właśnie 
rozwoju je j chwile.

W szakże przetrw ała ona wszystkie te  prze­
ciwności. Przewodniczące jej uczucie obowiązków 
dla kraju zdołały j ą  nie tylko śród najtrudniejszych 
okoliczności od rozbicia uchronić, ale nadto zakres je j 
działania znakomicie rozszerzyć. To też poczęły się w niej 
coraz skwapliwiej skupiać zm artwiałe odosobnieniem 
siły, a ożywiona tym duchem łączności i gorliwością 
obywatelską, nie pominęła ona żadnej prawie z głó­
wnych potrzeb krajowych, i dokonała w wielorakim 
kierunku prac takich, które jeżeli nie odniosły odpo­
wiedniego im skutku, nie je j w tem  zaprawdę je s t 
wina.

Nie będziemy prac tych wyliczać i nie miejsce 
ku temu, abyśmy choćby w najtreściwszym zarysie 
wykazywać tu  mieli wszystkie Towarzystwa gosp. 
czynności, o których zresztą każdy powziąć może 
dokładną wiadomość z 28. tomów Rozpraw, które 
dotąd toż Towarzystwo wydało; nie możemy jednak­
że pozostawić powyższych uwag naszych bez poparcia 
ich przytoczeniem tych przynajmniej usiłowań przez 
Towarzystwo gosp. podjętych, które się do ogólno­
krajowych interesów odnoszą, i które jako takie 0 - 
kazują dowodnie, że narodowa ta  instytucyą pojęła 
ja k  należało tak  zadanie ja k  i stanowisko swoje, i 
że pomimo niezliczonych zawodów i przeciwności, nic 
ona nie zaniedbała, ażeby powołaniu swemu godnie 
odpowiedzieć.

N a pierwszem miejscu stawiam y tu  gospodarczo 
naukowy zakład Dublański, k tóry  pomimo, iż o nie­
dostatecznych zrazu rozpoczęty siłach i zaledwie la t 
kilka istnienia swego liczący, usposobić już zdołał 
czterech dla własnej szkoły nauczycieli, a  wydaje co­
rocznie pewną liczbę zdolnych, moralnych i coraz 
więcej poszukiwanych zawiadowców ekonomicznych. 
W zrasta jąca pożyteczność tego instytutu je s t rękoj­
mią jego przyszłości; i jak  go gorliwość obywatel­
ska sam a wyłącznie dźwignęła, tak  też mu sam a i 
trw ałość zabezpieczyć potrafi. N astępujące są prócz 
tego co najgłówniejsze przedm ioty, które przez To­
warzystwo gosp. rozm aitem i czasy poruszone i obro­
bione, Rządowi krajowemu do uwzględnienia przed- 
łożonemi zostały.

1) O sprawie szkoły Dublańskiej i szkół rolni­
czych w ogólności.

2) O urządzeniu szkoły leśniczej.
3) O założeniu szkoły weterynaryi we Lwowie.
4) O potrzebie założenia seminaryum w celu 

kształcenia nauczycieli wiejskich, i obmyśleniu dla 
tychże lepszej dotacyi.

3) O potrzebie krajowego Towarzystwa ubez­
pieczenia od szkód elementarnych.

Ogłoszenia przyjmuje Administracya „ G ło su *  za 
opłatą od wiersza drobnym drukiem (petit) za pierw­
sze i jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za 
każde następne po 4 centów, z dodatkiem należytości 
stęplowej po 30 centów od każdego umieszczenia. -  
Listy reklamacyjne nie opieczętowane nie frankują się 

Biuro Redakcyi i Administracyi „Głosu* w rynku 
w domu narożnym pod I. 179. na drugiem piętrze.

6) O potrzebie rozszerzenia pożyczek przez 
Towarzystwo kredytowe wydawać się mających.

7) O banku krajowym dla rolnictwa, przemy­
słu i handlu.

8) O spółkach rolniczo-handlowych, tudzież o 
domach komisowych.

9) O potrzebie przywrócenia szybkiego sądowe­
go postępowania w sporach między właścicielami a 
dzierżawcami.

10) O uregulowaniu cła na bydło z zagranicy 
do k raju  przybywające.

11) O kw arantannie na bydło w czasie zarazy
12) O handlu bydłem.
13) O nagrodach za chów bydła.
14) O ogierach rządowych i podniesieniu cho­

wu koni krajowych.
15) O handlu drzewem w Galicyi.
16) O zniesieniu ograniczenia uprawy tytoniu 

i dozwoleniu wyprowadzania go za granicę.
17) O potrzebie zm iany ustawy dotyczącej ex- 

ploatowania nafty.
18) O wyborze miejsc do przedaży soli p rze ­

znaczyć się mających.
19) O drenowaniu gruntów.
20) O regulacyi D niestru i innych rzek spła- 

wnych.
21) O osuszeniu bagien Jaryczow skich.
22) O kwestyi wodnej w ogólności.
23) O przyczynach wylewów wód i wyniszcza­

niu lasów, tudzież o potrzebie zadrzewiania gór spu­
stoszały ch.

24) O kwestyi celnej w ogólności.
25) O ustawodawstwie leśnem.
26) O ustawie dotyczącej się rybołówstwa.
27) O ustawie na lichwę.
28. O podatku na wyrób wódki.
29) O sprawie propinacyi.
30) O sprawie kadastru .
31) O policyi polowej.
32) O regulacyi stosunków służbowych czela­

dzi wiejskich.
33) O regulacyi gruntów.
34) O reintegracyi i kumulacyi gruntów.
35) O sprawach granicznych, czyli tak  zwa 

nych kontrowersach.
36) O służebnictwach leśnych i pastwiskowych.
37. O prawach służebnictw i spólnego posia­

dania, które dotąd ustawam i nie były objęte.
38) O podziale wspólnych pastwisk.
39) O polanach włościańskich pośród lasów 

dominikalnych zamkniętych.
40) O podziale posiadłości włościańskich.
41) O sprawie pastw isk gminnych; tudzież o 

prawie dziedziczenia posiadłości włoścciańskich.
42) O zakładaniu dróg obwodowych i komu 

nalnych.
Owoż szereg prac wymagających częstokroć żm u­

dnych i wytrwałych studyów a prawie zawsze na li­
czne natrafiających trudności. W ypracow ania te  przez 
sam ą jedynie gorliwość dokonane, lecz po najwię­
kszej części mało lub wcale nieuwzględnione, mały 
też tylko krajow i przynieść mogły pożytek. W szak­
że oczekiwane obecnie w systemie rządowym zmiany 
lepszy już odtąd  zapowiadają skutek. Przekazane 
krajowmmu Sejmowi i już W ydziałowi jego do dal­
szego użytku oddane, stać się one mogą szacownemi 
dlań przygotowawczemi m ateryałam i ku układaniu i po­
pieraniu spraw z wielu m iar dla k ra ju  bardzo ważnych.

CZEŚĆ LITERACKA.

HOT
dziada do wnuka.

die 14 Junii.

Kochany w nuku! Już  przeszło sześć niedziel 
siedzisz Asindzi we Lwowie, a summa summarum nap i­
sałeś do it,nie j wa listy. Co gorsza , od trzech ty ­
godni z okładem nie mam wiadomości od Ciebie. 
To mnie już niepokoi cokolwiek. Nie mogąc sypiać 
po nocach, rozm aite mi myśli przychodzą. Bo prze­
cież nie podobna mi suponować, ażeby W aści to  do 
pisania z ra z iło , żem jego listy podał do druku. 
Człowiek tak  postępowy jak Ty, który przedewszy- 
stkiem  pragnie jawności, a  nadto jeszcze tak  wielką 
misyę przypisuje gazetom’ nie może się zrazić tem 
od pisania, kiedy g° w ydrukują w gazecie. Owszem 
powinieneś dumnym być z tego, ze odtąd także do 
tych należysz szeregów', które chcą Polskę wybawić 
piórami. C h a , cha, ch a ! uśmialiśmy się też do 
Rozpuku z xiędzem plebanem z tego figielka, k tóre­
go W aści w ypłatał. I  stanęło na tem , że ci to  wyj­
dzie na dobre: bo kiedy udajesz grzyba, to  ja  cie­
bie w kosz, jak  się grzybowi należy, hem  nie sn- 
ponuję, ażebyś W aść zachorował, bo taka zła nowi­
na byłaby w lot do mnie przyleciała , jako  to  zaw­
sze się zdarza. Dom yślając się tedy, dla czego m il­
czysz, rozumiem, ze alboś W aść juz owe błękitne .0 - 
czy wyszperał, i zaj§ ty  wzdychaniem, ja k  to  teraz 
moda "w miłości, nie masz czasu do p ió ra , a może 
już ani głowy na k ark u ; albos się W asze we LwO' 
wie, chociaż to miasto takie zniem czałe, tak  roz­
swawolił, że ci i dziad rodzony wywietrzał z pam ię­

ci. A tymczasem wiesz W asze dobrze, po com Cię 
tam  posła ł, i wiesz zarazem , że masz sprawę z 
N iem cam i, a  N iem com , kiedy nie wsiądziesz na 
kark i nie staniesz nad nimi ja k  diabeł nad grze­
szną duszą, to nic od nich nie wskórasz. To mi A- 
sindzi w ierz, miewałem ja  z nimi już dość do czy­
nienia, od Renu aż po W isłę i Bug, i jestem  w tem  
doświadczony. Paktow ałem  z ich xiążętam i, exekwo- 
wałem furaże i kontrybucye, bierałem  też z pod nich 
forteczki i m iasta, i zawsze tak  było, dopókiin tw ar­
do siedział w kulbace, jechałem  gładko i zajechałem 
gdziem chcia ł, ale ja k  tylko zlazłem z kulbaki, nuż 
oni mnie zaraz kulbaezyć, a  wtedy trzeba było hu­
knąć okrutnie, ażeby znowa wsiąść na kulbakę. To 
sobie Asindzi pam iętaj, i miej za receptę we wszy­
stkich sprawach, które ci poruczyłem, a które, żedo 
szczęśliwych doprowadzisz efektów, ufam twojej fan- 
tazyi i wytrwałości. Proszę mi jednak regularne z 
nich zdawać relacye, ażebym też mógł w razie po­
trzeby z doświadczoną pospieszyć radą...

Oprócz tego zbliżają się jeszcze teraz wyścigi, 
posiedzenia Towarzystwa gospodarskiego i kredyto­
wego, a naw et i muzycznego. J a  członkiem tych T o­
warzystw nie jestem  i zapewne nigdy nie będę. Bo 
chociaż kazałem W aści wyrozumieć, czy moja czarna 
Kaśka nie pobiłaby te tam  przesławne angliki, jużci 
ja  tam  biegać nie b ę d ę , powtóre gospodaruję bez 
xiążek i nowych inwencyj, i  dobrze mi się powodzi, 
po trzecie , kredytu chwała Bogu nie potrzebu­
ję ;  — a w reszcie, aczkolwiek na moim instru ­
mencie niezłym swojego czasu muzykantem bywa­
łem , jednak ani na rzn ię ty ch , ani na dętych 
instrum entach jako żyw nie grywałem, bośmy od te ­
go miewali trębaczy. Dziś czasy inne. Ażeby szka­
pę wypróbować, czego je s t w arta, co dawniej każdy 
m asztalerz potrafił, wiążą się dziś Towarzystwa, 
sprowadzają Anglików i robią zbiegowiska po m ia­
stach. Ażeby im m atka ziemia rodziłh, przystaw ia­

ją  jej wezykatorye i p lastry  palące, zakładają um yśl­
ne szkoły do tego i robią tysiączne experym enty. 
Ażeby szlachcic mógł na swe dobra parę tysięcy du­
katów pożyczyć, musi cały kraj ręczyć za niego. 
I  jeszcze do tego wszystkiego, gdzie płakać powinni 
nad sobą a jeszcze tężej pracować, ażeby się z tej 
nędzy wydobyć, przygryw ają sobie na rozmaitych fu­
jarkach i dudkach. W insznjęW aści, jeżeli w takim  
świecie możesz się bawić: ja  tego wszystkiego już 
nie pojmuję. Ale dlatego właśnie, że nie pojmuję, 
chcę, abyś mi to  wszystko pięknie opisał.

A  te raz  ad specialia. W ięc tedy co do owych 
oczu błękitnyeh, na których W asze utknąłeś, przy­
znaję ci się, że mnie ta  nowina dość ucieszyła, 
zwłaszcza jeżeli szczęśliwie trafiłeś. Nie zaszkodziło­
by Tobie, gdybyś się jeszcze cokolwiek lepiej prze­
ta rł pomiędzy ludźmi, ale znów z drugiej strony bo­
ję  się o to, ażebyś się tak  dalece nie p rze tarł, żeby 
aż nitki na tobie znać było, ja k  to  nieraz dzisiej­
szym zdarza się kawalerom. Oprócz tego zastrasza 
mię jeszcze i  to, co dzisiaj widzę. A  widzę że tak  
wiele młodzieży popada w bezżeństwo, ja k  się to 
nigdy w Polsce dotąd nie wydarzyło. Kto tylko bar­
dzo młodo się nie ożeni, to  pewny już coelebs. To 
mnie zatrważa. Kiedy w jakiej rodzinie je s t tylko 
kilku ludzi bezżenych, możesz iść w zakład, że ten 
ród chyli się do upadku i niebawem wygaśnie. A za­
liż nie słuszny byłby ztąd  wniosek, że ta k  samo 
dzieje się także w narodach? —  Rozpędziła mi te  
czarne myśli wiadomość, k tórą z xiąg wyczytałem, 
a k tóra mnie uczy, że ta k a  sama epidemia grasuje 
także i między młodzieżą we Francyi, a naród fran­
cuski przecież nie chyli się do upadku. J e s t  tedy 
inna tej choroby u nas przyczyna, a  je s t nią bez 
kwestyi to wasze niepotrzebne latanie po świecie. 
Jużci i ja, się dość nabiegałem za młodu, całą E u ­
ropę wszerż i wzdłuz przebrodzilem, bywałem więc 
i za morzem; ałem ja  wiedział, za czem biegałem —

ja  utraconej ojczyzny szukałem. A  wy czego po 
Europie szukacie ? he ? zabij każdego z was, a dam  
głowę, że nie wie. Powiadacie że studya zbieracie. 
Może też i zbieracie, ale podobno nie skłam ię, j e ­
żeli powiem, że im więcej z was który studyów n a ­
zbiera, tem  mniej m a je  w czem nosić. Co gorsza, 
nie jeden i ca łą  fantazyę swą przestudyuje i wraca, 
może bardzo rozumny — ale z tak  bardzo wysokim 
rozumem, że na te j nizkiej ziemi nie potrafi nic w ię­
cej, ja k  tylko poziewać. N iepojęty potem i niezro­
zum iany, patrzy z pogardą na wszystko, co go o ta ­
cza, do służby krajowej się nie bierze, bo to  kraj 
dziki dla niego, szuka żony sobie podobnej, ale oczy­
wiście jej nie znachodzi, a tak  powałęsawszy się j e ­
szcze czas jak iś  sam otnie po rozmaitych tego ży­
wota manowcach, ginie nareszcie, nie zostawiając 
śladu po sobie. 1 m niejsza już  o to , bo ja k  pewna 
część kłosów na polu, tak  i pewna część ludzi musi się 
gubić w tem życiu bez żadnego dla kogokolwiek pożytku, 
ale ważniejsza to ,że  od tych ludzi rozsiew a się zaraza 
bezżeństwa, zaraza szukania jak iejś odrębnej misyi 
w tem  życiu, a niespełnienia t e j ,  k tóra je s t między 
wszystkiemi najpierwszą. Rozważ W aść sobie tę  wiel­
ką prawdę i zachowaj j ą  dobrze w pamięci...

Że Lwów je s t haniebnie zniemczony, wiem o 
tem  i bez Ciebie, bo przecież niedawno tam  byłem, 
la t tem u dziesięć albo dwanaście. Sm utna to je s t 
konsekwencya; ale rozumiem, że nie należy z tego 
powodu rozpaczać. Obaczysz, że jak  się Lwów zniem­
czył, tak  się też i odniemczy, zwłaszcza, jeżeli się 
ziszczą teraźniejsze aspekty. Zcudzoziemczyć P olaka 
nie ta k  łatwo, ja k  się Niemcom wydaje. Przekonywa 
nas o tem najdowodni 'j historya. Przez cztery wieki 
z okładem, od Bolesława aż praw ie do przyjścia J a ­
giełłów s ta ła  P olska otworem dla wpływów niemiec­
kich, mieliśmy z pokolenia w pokolenie całkiem zniem­
czałe rycerstw o; mieliśmy m iasta na wskróś niemie­
ckie, ba i wsie zaludniane N iem cam i; zgoła Niemczy-
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W  każdym zaś raz ie  usiłowania te  d a ją  nam niezbi­
te  świadectwo, że obywatels two tu te jsze  pomimo nie- 
pokonaluego w n i 'm  uczucia niedoli narodowej a  z tąd  
w yradza jącego  się zniechęcenia do wszelkich prac 
szczegółowych umie jedn akże  zachować rozumienie 
stosunków swojego położenia i że z obowiązków swych 
względem kraju , tein jego położeniem wskazanych, 
wywiązywać się j e s t  zdolne.

Pamięć na obowiązki te ,  ja k  była d o tąd  ta k  
pozostanie z pewnością i nadal nie  u s ta jącą  podnie­
t ą  do coraz powszechnieiszego zespolania  się sił 
wszystkich w tej ins ty tucyi,  k tó ra  przy  tak ich  do­
piero w arunkach  i m ające w sejmie krajowym , po­
parcie, zdoła łaby  niety lko m a te rya lną  lecz i m ora lną  
działalność swoją w całej pełni rozwinąć.

Ze obywatelstwo polskie jest zdolne o b o ­
wiązki sw e względem kraju w każdej chwili zro­
zum ieć i im odpowiedzieć, to nie ulega żadne­
m u wątpieniu. Świadczy o tem  dow odnie  cała, 
a zwłaszcza porozbiorowa historya, w której chwil 
wielkich i świetnych, chwil pe łny< h najwyższego 
poświęcenia i najszczytniejszych ofiar, t ru d n o  sie 
już dzisiaj doliczyć. P ow iem y więcej. O byw a­
telstwo polskie złożyło naw et i tego dowodv, iż' jest  
zdolne do prac powolnych i żm udnych , wytrwałych  i 
właśnie taż sam a porozbiorow a historya stawi
nam  najświetniejsze takich  prac przykłady   a
chociaż zagraniczni pisarze naród  nasz obwiniają 
o brak zdolności adm inistracyjnych i go sp o d a r­
skich, toż i to prawdą nie jest,  bo ile k roć się 
zdarzyło, że ta albo owa prowincya polska przyszła 
do sam orządu , albo też jakąkolw iek  insty tucyę 
krajow ą w  sw oje ujęła ręce,  zawsze złożyła nao ­
czne a częslo i liczebne dowody, że Polacy d a ­
leko więcej mają adm inistracyjnych zdolności, niż 
cudzoziemcy. D ow odam i takiemi są adm ini- 
slracye Królestwa kongresow ego  i Rzeczypo­
spolitej Krakowskiej, z kiórych pierwsze pod sa m o ­
rządem w przeciągu lat siedm iu z k ilkunas to­
letni! h wydobyło  się d ługów, bez obciążenia 
którejkolw iek w arstw y społecznej nadzwyczajne- 
mi ciężary, a d ruga nigdy d ługów  nie miała, 
ow szem  przeciwnie, była jedynem  pańs tw em  w 
Europie, które miało kapitały leżące. Dowodami 
lakierni są dalej wszystkie banki przez Polaków 
pozakładane, Tow arzystwo rolnicze w Królestwie 
Dolskiem a w Galicji T ow arzystwo k red y to ­
w e  i kolej żelazna. Nie przeczym y nareszcie, że 
i Tow arzystwo gospodarskie w Galicyi robiło  co 
mogło, a naw et wiele zrobiło. W dzięczni je s ­
teśmy szanow nem u  korespondentow i,  że nam 
jego prace  z taką dokładnością  wyliczył: p o u ­
czamy się z nich a zarazem jes teśm y w  stanie 
innych  pouczyć, że T ow arzystwo to żadnych 
nie szczędziło w y s ih n ,  ażeby sw ym  obowiązkom 
odpowiedzieć, a jeżeli wysilenia te nie przynio­
sły takich ow oców , jakich po Instytucyi takiej 
należało się spodniewać, to nie jej to je s t  wina, 
lecz wina ówczesnych trudnych  okoliczności, w i­
na ów czesnych  rządów, jeszcze daleko trudnie j­
szych w tem wszystkiem , co sam kraj chciał 
zrobić dla siebie.

Zdanie  to je d n ak  m us im y  zastrzedz uwagą, 
że dzisiaj inne już  m am y  czasy i inne okolf- 
czności,  k tó re  działań mm Towarzystwa gosp. nie 
m ogą s taw iać przeszkód tak t iudnych  lub n iepo­
dobnych , jak  dawniej.  Dziś, zwłaszcza w zak re ­
sach takich, do jak ich  działalność Towarzystwa 
gosp. je s t  og ran iczoną ,  gdzie tylko się znajdą 
rzi te lne chęci i siły, tam muszą się z n a b ź ć  i 
skulki. 0  chęciach mężów tych, którzy w T o w a ­
rzystw ie gosp. dotychczas g łów nie  działali, nie 
wątpim y byna jm n ie j;  ale o siłach, do k tó r \c h  
liczymy także rzulkosć, energię, w y tr w a ło ść  i po- j

święcenie, mielibyśmy wiele do powiedzenia. 
Mianowicie zaś godzi się zrobić u w a g ę ,  iż 
w do tychczasow ym  składzie kom ite tu  Towarzy 
stwa gospod. wyrobiła się pewna ru tyna,  która 
wdrożywszy się w ciasne do tychczasowych w a­
runków  ko le je ,  tak  w  nich zesztywniała, żo sa ­
ma z siebie z trudnością  tylko potrafiłaby się o- 
ży wić do takiego stopnia rzutkości, jak iego  po 
niej zmienione w arunk i działalności tej insty tu­
cyi wymagają. Zrozumiało  T ow arzystw o to p o ­
łożenie swoje już na zim ow em  zebraniu , i dla 
tego kom ite t  swój świeżemi wzmocniło siłami. 
N eprzesadzając jednak  tego usiłowania skutków, 
które dopiero na tem  zebraniu nam  się okażą, m n ie ­
mamy, iż w każdym razie jeszcze uczyniono za- 
mało. Jeszcze w tym komitecie pozostały w da­
wnych ciasnych w arunkach  zakrzepłe siły i je­
szcze nie dość przybyło sił now ych i świeżych. 
Obejrzenie się za takiemi siłami, przybranie ich 
do sw ego  grona i um ie ję tne  ich uprzężenie do 
rzetelnej,  wytrwałej,  sum ienne j pracy, powinno 
być jedną  z najpierwszych czynności teraźniej­
szego zebrania, —  inaczej Instytucya ta, m im o 
najszczerszych chęci nie rozrośnie sie do tych 
rozmiarów, jakie je j  teraźniejsze dozwalają o k o ­
liczności i przezostanie się za tym  ogólnym  roz* 
wojem, w k tórym  kraj nasz obecnie we w szys­
tkich k ie runkach  pospiesza, a przynajmniej po­
spieszać zamierza.

Korespondencj e „Giosu“.
Z drugiego końca Wisłoki d. Id .  czerwca.

[Fr. W )  Dwadzieścia  ju ż  blizko la t  upływa, 
jak  is tn ie je  u nas Tow arzystw o Kredytowe. —  Od 
chwili pierwszego zebrania ,  na  któreni w ybraliśm y 
D yrekcyę, do dziś dnia, możemy powiedzieć śmiało, 
iż ogół posiadaczy tabu la rnych  z w yją tk iem  chyba 
tych co bezpośredni udział wzięli w pożyczcze, zapo­
m niał praw ie o jego istnieniu. A  to ta k  dalece, że 
dzisiaj chcąc te  k i lka  słów wypowiedzieć i oprzeć 
j e  na^ s ta tu tach ,  pomimo usilnych s ta r a ń  nie mogłem 
znaleźć ich nigdzie w mojej okolicy, ażeby się w 
nich rozpatrzeć. — A  przecież In s ty tu cya  t a  k r o m  
zbawiennych swoich skutków ja k ie  w k ra ju  wywarła, 
obchodzi każdego właściciela osobiście choćby już  z 
tej przyczyny, że wszyscy czy zaciągnęli pożyczkę, 
czy nie, zarowno so l id a rcą  są  tu  związani odpowie­
dzialnością.

R esk ryp tem  m in is teryalnym  zwołano zg ro m a ­
dzenie ogolne na dzień 1. lipca. —  S ąd ząc  z b raku 
ogolnego dokładnej znajomości s ta tu tów , nie p rzesa ­
dzę gdy powiem, iż w iększa połowa właścicieli ta b u ­
l a rn y c h  nie wie naw et o tem , iż pomimo to, że nie 
b ra ła  pożyczki, nie  tylko m a praw o głosu n a  tem 
zgromadzeniu, ale n ad to  święty obowiązek w niem 
uczestniczyć. —- Obawiać się p rze to  n a l e ż y , ażeby 
zgrom adzenie  to  do n a d e r  szcz u j łe j  liczby upraw nio­
nych ograniczono, nie było w położeniu dzisiejszej 
R a d y  P a ń s tw a  radzenia : Sine me de me.

Że  lo w a rz y s tw o  Kredytowe jakkolwiek w po­
czą tk u  m ądrze  założone wiele dobrego krajowi 
przyniosło, dzisiaj z postępem czasu i okoliczności, 
nie jednej zmiany w s ta tu tach  wymaga, zbytecznem 
byłoby dowodzić.

N ajw ażnie jsza  z zmian tych byłaby o ile mnie 
się zdaje rozszerzenie pożyczki, boć do tąd  j a k  w ia­
domo wiedeńska szparkasa  i bank lubo bez w ą tp ie ­
nia o pewność swoją troskliwi nie w aha ją  się udz ie ­
lać pożyczek na d ib i a  poprzednio w Tow arzystw ie  
Kredytowem zadłużone.

W ynika  z tą d ,  iż nie ty lko  p rocen ta  opłacane 
wychodząc za  granicę  zbogacają  te  obce instytucyę, 
ale w razie wypowiedzenia kapitałów', n a raża ją  d łuż ­
ników na  przymusowe wywłaszczenie w obce ręce .—  
Pow tóre ,  do tąd  z Ins ty tucy i te j  krajowej ty lko  bo­
gaci,  to  j e s t  p os iada jący  nie zadłużone m a ją tk i ,  ko­

rzys tać  mogli. —  Zadaniem  więc teraźniejszego ze­
bran ia  powinnoby być obmyślenie środków, któreby 
nie n a raża jąc  n a  szwank Ins ty tucy i ,  daw ały  możność 
tym  właśnie, k tórzy  najwięcej tego po trzebują ,  to 
j e s t  właścicielom obciążonych mają tków , ra towania 
się z r ą k  lichwy i z wiadomych nas tęps tw  tejże.

P ró cz  tego Tow arzystw o kredytowe dotąd  nie 
rozciąga działalności swej n a  W ielk ie  X ięstwo K r a ­
kowskie. Zapewne więc i t a  w ażna kwestya ta k  
kraj ja k  samo Towarzystwo obchodząca, będzie na 
porządku  dziennym. —  Znaczne fundusze rezerw o­
we. w przeciągu tylu la t  uzbierane, czekają  stosow­
nego niemi rozporządzenia . —  Nie roszcząc sobie 
p re tensv i daw ania  tu  rady, nie wiem czy nie byłoby 
na  czasie użyć jakow ej części tych funduszów na 
wsparcie T ow arzystw a  Ogniowego, przez co kraj nie 
potrzebowałby z dosyć wielkiera natężeniem składać 
się n a  fundusz rezerwowy tegoż T owarzystw a, p re ­
mia od asekuracyi opłacałby niższe, a  przeto daleko 
więcej bra łby  w tej instytucyi udziału.

Nakoniec  muszę wyznać, iż nie pojmuję dobrze 
d la  czego Towarzystwo K redytow e m a od Sejm u 
zależeć. —  Ze zależało  ono od stanów, była rzecz 
na tu ra lna .  — S ta n y  albowiem sk ładały  się wyłącznie 
p raw ie  z posiadaczy tabularnych, a  więc tem  saniem 
w Ins ty tucyi tej in teresowanych. —  S e jm  dzisiejszy 
przeciwnie, po większej części sk łada  się z ludzi z u ­
pełnie rzeczy te j obcych i obojętnych, że  pominę tu  
już  Kowbasiuków i Zachorejkćw. Czy nie byłoby 
stosowniej,  ażeby Tow arzystw o Kredytowe, j a k  każda 
ins ty tu cya  p ryw atna  j a k  np. Towarzystwo Kolei, 
Ogniowe i t.  p. rządziło  się swojerai osobnemi p r a ­
wami w ynikająeemi z własnych potrzeb i przez w ła­
snych swoich członków postanawianemi. — Oto k i l ­
k a  uvyag, k tó re  mi się nasunęły, wyczytawszy wia­
domość o zwołaniu ogólnego zgrom adzenia  T ow arzy­
stw a  Kredytowego.

Najważniejszem podobno byłoby, ażeby uzy­
skać odroczenie tego ważnego ak tu ,  do kilku m ie­
sięcy, dopókiby k ra j  należycie się z nim nie obeznał 
i nie przygotował. Jeże l i  zaś już  koniecznie zgro­
madzenie to  ma ta k  prędko  nastąp ić ,  oby p rzy na j­
mniej obywatele nasi  lekce go nie ważyli i j a k  n a j ­
liczniejszy udział w nim wzięli. J e s t  to  bowiem 
nie wątpliwie je d n a  z na jw ażniejszych spraw, jak ie  
w tych czasach w k ra ju  p o ru sz o n a ;  zw racając  uw a­
gę publiczną na  rzecz tę  nie  c ie rp iącą  zwłoki tylko 
pobieżnie, zostawiam  bieglejszym piórom grunto- 
wniejsze i głębsze onejże wyczerpanie.

chciwością chłopi, naju ieuradzajn iejsze miejsca kopa­
li i korczowali, aby na spaleniskach siać. W  pow ia­
tach  zaś  baligrodzkim i górach Leskiego z równym 
zapałem, ogniem i żelazem niszczone ja łowce n ies te­
ty  i buki z jo d ł a m i ! Obowiązkiem większych w łaści­
cieli wszystkie podobne fa k ta  podawać do wiadomo­
ści wysokiemu Wydziałowi sejmowemu, aby okazać, 
że sam i chłopi tem u winni, iż pastwisk  nie mają, j 
że ich zarzu ty  co do sanockiej ziemi przynajm niej ró ­
wnie niesłuszne, j a k  za rzu t  posła  S ta ru ch a ,  że przy 
pomierzę, panowie ledwo kilka łokci ziemi dobrej, 
około chałup zostawili , a  z re sz tą  odległe i najgorsze 
chłopom oddali,  wiadomo przec ież ,  że pom iar  k a ta  
s t ra lny  żadnych n ieprzedsiębra ł zamian, a  że w có­
rach  tak  dworskie jak  chłopskie g run ta  przez ca łą  
szerokość wsi, od granicy  do gran icy  się ciągną, i 
że tak  dwór, ja k  i chłopi równie m ają , dobre bli­
skie, i gorsze oddalone g run ta .  P ók i  w ładza domini- 
kalua przy  nas  zostawała , po zniesieniu naw et s to ­
sunku poddańczego, łatwo było zabronić  korczowanie 
pastw isk , lecz przy  teraźnie jszym  stan ie  rzeczy, nie- 
m am y naw et p raw a  skarżyć  do becyrku gminy o k o r ­
czowanie swej własności,  a  w raz ie  kiedy chłopi 
dworskie pastwiska, k rzak i łub lasy korczują ,  nieraa- 
m y gdzie się udać o pomoc, bo obrać drogę sądową 
i procesem dochodzić własności swej naruszonej, przy­
małej wartości szkody, n ik t  się nie poważy. P raw ie  
w każdej wsi w górach p a są  chłopi na  dworskich polanach, 
oprócz t e g o , m a  każden k i lka  polan w lesie, k tó re  
czasam i zasiewa. A by pastw iska  powiększyć pod­
rzy n a ją  zvvykle p as tuchy  nieznacznie korę  przy s a ­
mej^ ziemi, drzewo schnie i u pad a  z korzyścią  dla 
powiększenia pastwiska. W  tym  razie  t rudno  dojść 
sprawcę szkody, ale jeże li  po lana  p rzy leg ła  dw or­
skiemu pastwisku ja łow cam i zaros łem u, w tedy  po­
większa się takow a corocznym nieznacznym k o p a ­
niem i paleniem jałowców, jeź l i  zaś  o toczona lasem 
dw orsk im , ścina się młode drzew a pod pozorem 
ochronienia pola, aby  pasące  się po lesie bydło szko­
dy merobiło, a  na drugi rok  roz| ostrzen ia  się pola. 
W łaścic ie l  p rzy  tak ie j  ilości polan i przy  otrzymanej 
tak  małej indem nizacy i , nie  j e s t  w s tan ie  t r zy m ać  
dostatecznej służby leśnej, aby  mógł być zawiado­
mionym n a tychm ias t  o popełnionej kradzieży, w ła- 
szcza że każden gospodarz kradzież tego rodzaju  n a ­
w et zdaje się z a  grzech nie poczytuje. Innej ob ro ­
ny m em am y j a k  pojedynczo każdego gospodarza
skarzvr* o o . ł n  —  ____i •____  >•skarżyć do s ąd u  powiatowego wydając na podwójne 
podania  72 centów na m ark i stęplowe,

Z nad górnego Sanu dnia 14. czerwca.

Posłowie wybrani na S e jm  w Polsce austryac- 
kiej, t a k  chłopi jak o  i x ięża obr. gr. odzywali się aby 
oddane zósta ły  gminom p astw iska  i lasy  twierdząc, 
że tychże są  pozbawieni przez dwory. Ó ile w tym 
praw dy w innych obwodach dokładnie niewiem, przy ­
toczę tylko, iż w jedne j znanej mi miejscowości w 
obw. brzeżańskim, dawny właś- iciel pozwalał chło­
pom popaść robocze bydło w lesie przed wyjeżdża- 
niem n a  pańszczyznę, a  pomimo że pańszczyzna usta- 
ła , chłopi u t rzy m ają ,  iż m a ją  p raw o pasienia  w le­
sie, n iety lko przez cały dzień i p rzez cały tydzień, 
chociaż tylko dwa dni pańszczyzny odrab ia l i ,— w' sa ­
nockiej zaś ziemi podobne tw ierdzenie  zupełnie jes t 
fałszywem. Jeże l i  w górach chłopi p as tw iska  niema- 
j ą ,  to  tem u  nie winien dwór, ale g rom ada  sama, 
przez p rze is ta czan ie  ciągle krzaków za pastwiska 
służących na pola pod zasiew. Z zadziwieniem wi­
działem w różnych wsiach, z j a k ą  chciwością chłopi 
najgorsze kaw ałk i ziemi, olchowe k rz a k i ,  jałowce 
korczu ją  i pa lą ,  ubocze ku północy obrócone, na k tó ­
rych d la  pochyłości ani p ług chodzić, ani obornik u- 
t r zy m ać  się nie może, kopią, aby na tych miejscach 
s iać  owies, k t ó n n  podług w yrażen ia  posła  S ta ru c h a  
tylko ręk am i w yrywanym  być może. Jedy n ie  pewność, 
iż g rom adom  pas tw iska  z obszarów dw-orskich wy- 
dzieionemi zostaną, łub dostarczenie  dowodów, iż p a ­
stwisk n iem ają ,  może do tak  ciężkiej p racy  naglić. 
N ie  j e s t  to  bynajm niej dowodem, że lud pracowity i 
że ła tw y  n a jem , przeciwnie woli zarzucić  zd a rza ją ­
cy się korzys tny  zarobek, bo we dworze robota  przy 
dozorze się odbywa, a korczowanie lub kopanie pola 
bez dozoru w chwilach od woli zależących własnej, 
i dla  zabawy przy  pasieniu bydła najczęściej m a  miej­
sce. W idz ia łem  w okolicy U strzyk  i L u tow isk  z j r k ą

. _ _   -~ .r - co przy m a ­
łej wsi n. p. 30  gospodarzach  wynosi od razu  21 zł. 
60  cent A dw okatów  przy  sądach powiatowych n ie ­
ma, właściciel lub oficialista jego zmuszony, zam iast  
pilnowania zajęć gospodarsk ich ,  na  te rm inach  s t a ­
wać a na dom iar trz eb a  udowodnić, że nie ubiegło 
30  dni od popełnienia  szkody. Chłop zaś ła tw o 
udowodni, że jo d ły  okra jne  w zimie ścinał,  jeszcze wr 
jesieni przeszłej trochę ja łow cu wykopał, i pomimo 
iż owies pomiędzy opalonemi jod łam i siany, świeże 
popalone korzonki jałowców jeszcze widać, skoro 
udowodnił chłop że więcej niż trzydzieśc i dni ubie 
gło, o trzym uje  p row izo ry um , a  właściciel do drogi 
p raw a  ̂ odesłany. Jeżeli złodziejowi któren krowę 
ukradnie  prowizorynm na  posiadanie  te jż e ,  choćby 
i p rzed  trzydzies tu  dniami u k rad z io ne j ,  wydanym 
niebywa, nie^ widzę przyczyny, by inaczej by ła  u w a ­
żaną  kradzież  pola. P od aw ajm y  więc podobne fak ta  
pod rozw agę wysokiego W y dz ia łu  sejmowego z p ro ś­
bą, aby obmyśliły sposób obronienia  naszej własności, 
przed  zaborczemi chęciami chłopów, i ustanowienie 
władzy k tó raby  podług is tn ie jących  świeżych map 
ka ta s tra ln y ch ,  własność z iem ską prowizorycznie przy 
właścicielu na te jże oznaczonym utrzymywała.

Jeden tylko jeszcze wiadomy mi fak t przyto 
czę na  dowod ja k  m y więksi właściciele bez obrony 
zostajem y. W  je d n e j  wsi zao ra ł  i zasiał chłop po­
lanę, k tó rą  dawniej skarbowi leśni i leśniczowie uży­
wali, a po zniesieniu pańszczyzny zasiewaną niebyła, 
pod pozorem iż temu 30 lat dziad jego na n i e j  miał 
raz  siać, właściciel podał w czerwcu r  1860 skargę 
do urzędu pow iatow ego, k tóren  zaraz  odpisał i ż  t a  
sk a rga  do Sąd u  powiatowego należy, na podanie od ­
pisał Są*d powiatowy, iż spraw y między dworem i 
włościanami do władzy obw. należą. N a  podanie w

zna ju ż  się była tak  rozszerzyła ,  że ta k  ja k  dzisiaj 
pi-ano  ustaw y w języ ku  n iem ieck im ; łecz kiedy przez 
dzielnego Ł o k ie tk a  wskrzeszone a przez K az im ierza  
W i i lk i ig o  gruntownie odbudowane obudziło się wolne 
i niepodległe narodowe sumienie, wszystkie te  w p ły ­
wy zam orsk ie ,  chociaż ju ż  tak  wkorzenione, pierzch- 
nęly ja k  ren i ledwie w xięgach | ozostały z nich ś la ­
dy. Jed n ak że  trzeba  powiedzieć, iż na tę  p rzyrodzoną 
jęd rność  narodowego ducha spuszczać się nab-zv, i grzech 
to  j e s t  śm ierte lny  za łam aw szy  ręce dozwalać grasowania  
tym wpływom. Nieczyniono ta k i  za  czasów Piastowskich . 
OiW.Mn i tnialo podówczas w P o b c e  duchowieństwo, 
k tó re  posiadając  i pie lęgnując skarby  nauk a  naredo- 
wym przy ję te  dachem n rodową też  s tanowiły potęgę. 
Kiedy rycerstw o było zcudzoziemczałe , m ias ta  przez 
połowę niemieckie a  lud wiejski tak  ciemny i nieru- 
ohomy ja k  te raz ,  ono u trzym yw ało  szkoły polskie, 
przechowywało ję zyk  polski w religijnych obrzędach, 
korespondowało ze sobą  po polsku, opierało się z 
ca łą  swoją powagą wpływom niemieckim i chroniło 
od nii h kraj cały, a  tym  sposobem, — lubo n a te n ­
czas P o L k a  była w daleko gorszych okolicznościach 
mż teraz , lubo przez długie czasy była w podz ia ­
łach, ulegała władzy niepuliczonych x iążą tek ,  g raso ­
wały po niej wciąż wojny, najazdy, rozboje i za lu ­
dniały j ą  ciągle obce żywioły, —  utrzym ało  ducha 
narodowego przy takiej krewkości, że nic ty lko mógł 
ś m ie  n.epodleglość wywalczyć, ale  gdy berło ode­
brał,, nie pozostało na  nim n aw et  ani śladów ob- i 
ezyzny. N a  dzisiejsze duchowieństwo w Galicyi nic ; 
liczyć nie można. N ie  w ątp ię  o tera, że chorągwie j 
duchowne są  zacnym i dobrym żołnierzem o k ry te ;  ■ 
a le  coż po chorągw iach, choćby i najdzielniejszych, i 
jeże li  nie m asz im komu he tm anić? .. . .  W  innych 
jed n a k ż e  dzisiaj żyjemy wiekach. Duchowieństwo 
nie j e s t  ju ż  dzisiaj t ą  jedyną w ars tw ą  społecz<ń- 
s twa, k tó ra  przechowuje wr sobie narodowe nauki,  ! 
Oświatę i ducha. Zaczem, j a k  nie widzę, d la  czego j

się koniecznie oglądać na niego, kiedy nie b rak  i 
innych a  wcale dzielnych pracowników w na rodo­
wej winnicy ; t a k  nie rozum iem , d la  czego ci p ra co ­
wnicy nie zwrócą swych p rac  przedew szystkiem ku 
temu, ażeby tym wpływom niemieckim zagradzać  drogi 
i t łumić je  w' domu, a  n a tom ias t  wpływy rodzinne 
rozszerzać. N ie  m oją  rzeczą wam to wyliczać 
jak ie in i  ś rodkam i prowadzić  i na ja k ic h  miejscach 
staczać tę w a lk ę ;  ale m oją  j e s t  rzeczą powiedzieć, 
że nie masz tak  mało znaczącej na pierwszy pozór 
drobnostki, o k tó rąby  walki choćby i najzawziętszej 
staczać  nie było w a r to . . .  M oją  też  rzeczą  powie­
dzieć, że będzie to walka i zacna i sprawiedliwa a 
naw et i pozwolona bo przecież nie rekom enduję gwał 
towuiych wrzasków albo zg ła załebków, tylko w pa­
da jąc  w myśl nowoczesnych teo ip j,  pod t a k ą  w alką  
w o l n ą  k o n k u r e n c y ę  rozumiem. I  nie mów mi 
M aść ,  ażeby ta k a  konkureneya we wszystkiem, co 
ty lko pomyślisz, była  zby t t ru dn ą ,  albo wręcz n ie­
podobną. A  przecież nie będzie to rzecz nowa n a ­
wet i w okrzyczanej Galicyi. T e a t r  polski we 
Lwowie jeszcze od czasów Mettern ichowskich  konku­
ru je  z n iem ieckim, i ustawicznie  wygrywa. L i t e r a ­
tu r a  polska poszła o lepsze z francuzką, i s tan o w ­
czo wygrała. Założono kolej że lazną  i idzie ja k  
t rzeba .  Założono T owarzystw o kredytowe, i dobrze 
się wiedzie. Azaliż nie  możnaby Towarzystw o to  
tak  urochomić, ażeby z niem nie mógł konkurować 
zabój.-zy B an k  hypoteczny  w ied eń sk i ,— a  n a tom ias t  
w gran icach  naszego k ra ju  unieruchomić k redy t  r u ­
chom y? Azaliż nie możnaby pozakładać  spółek han 
dlowych i Banków rolniczych i Banków  wiejskich rę- 
kodzieJni i fabryk rra jo w y ch  — i tym sposobem 
wypędzić z k ra ju  Niemców hand la rzy  i niemieckie 
to w ary ? . . .  W szys tko  to można — i powiem Waśoi 
pomiędzy nami, że kiedybyście się do tej sprawy 
zabra l i  z rozum em  i w y trw ałośc ią ,  to  więcej- 
bym się po niej spodziewał, niżeli po tej tam  auto-

Upcu do władzy obw. uczynione, odebrał właściciel 
odpowiedź w lu tym r. 1 8 6 1 :  „Że w skutek  rozpo-

j  nomii, k tórej oczekujecie z W iednia .  Ale ażeby ta 
spraw a przyniosła  pożądane efekty, p o trz eb a ,  ażeby 
i ci, k tó rzy  wielkie i ci k tó rzy  m a łe  przedsiębiorą  
zam iary , b ra te rsk ie  sobie poda li  ręce i w jeden  a  j e ­
dnolity, zlali się zastęp. Co więcej potrzeba konie­
cznie, ażeby w obrębie te j  spiaw'y żaden zam ia r  nie 
nazywał się m ałym, bo wszystko tu  rów ne: wszystko 
tu  wielkie,  bo wszystko do wielkich prowadzi celów?

Nie  skończyłbym, gdybym chcia ł dalej pisać o 
tej m atery i .  Nie czuję się z resz tą  w sile po temu, 
bo nie wiem ju ż  dzisiaj, j a k  Lwów pod społecznym, 
ja k  pod pa tryo tycznym  wygląda w zględem ? Czy 
•są tam  jeszcze ja k ie  rozbitk i salonów niegdyś arcy- 
siążęcych  ? J a k  się zachowują b o g ac i , a  j a k  
ubodzy ? J a k i  duch wieje w ta k  zwanej przez 
was inteligencyi ? ja k i  w mieszczaństwie, kupiectwie 
i rękodzie ln ic tw ie?  —  nic mi W aść  o tem  nie pi­
szesz. Item  za nadto  mało mi napisałeś o Sejmie. 
ŁAkuzuję cię z tego, bo już  za  pozno przybyłeś. 
Ale dla czego mi tak  mało piszesz o R adz ie  P a ń
s tw a ?  D la  czego mnie nie oświecisz, z ja- iego
właściwie powodu ta k  źle wypadły wybory do Sej 
mu ? Z k ąd  się u nas wzięła zasada , ażeby  wy­
bierać ludzi przedew szystk iem  z a c n y c h , a  nie
zarazem zacnych i zdo ln ych ,  j a k  zawsze w 
Polsce bywało ? A zaliż  nie można było prze­
widzieć koniecznych ztąd  skutków ?... Pięknie 
je s t ,  że nasz Sejm  wyglądał tak  zacnie i że 
dziś delegacya na  R ad z ie  P ań s tw a  rów nie zacnie 
w y g lą d a ; ale  czy to  je s t  t ak ż e  i pożyteczn ie?  
Czy pożyteczne okazały  się p a k ta  ze Sw ięto jurcam i? 
czy pożyteczne będą  p a k ta  z C zech am i?  Nie chcę 
tego ro z s t r z y g a ć ;  ale to  mogę ju ż  dzisiaj r o z s t r z y ­
gnąć, że źródłem  wszystkiego złego, jak ie  z tego wy­
płynie, pozostaną  wybory, k tó ro  mi się już  z raz u  nie 
podobały, a  k tó re  mi się jeszcze daleko mniej podo­
bają ,  kiedym rozważył ich skutki.  P rzyp om ina ją  mi 
one wybór X . M icha ła  Wiszniowń jkiego na króla, '

ktorego, j a k  to waści wiadomo ty lko dlatego obrano, 
ze był zacnym człowiekiem, a  jego  ojciec piękne po­
łożył około ojczyzny zasługi.  I  dopóki był spokój, 
nasz  Michał, człek tylko zacny, był sam ym  k r ó l e m  ; 
ale  gdy wojna nadeszła ,  zacny ten król p rzeg ra ł  t a ­
k ą  bitwę jak ie j  nie znajdziesz w całej historyi. Co 
gorsza, bo je j  właściwie nawet nie p rzegra ł  ty lko w 
swojej zacności dopuścił,  że s to  tysięcy Polaków  z 
p lacu uciekło suns coup ftr ir ... Uchowaj mnie Boże, 
ażebym  chciał z tąd  jak ie  p a ra le le  w yciągać; pjSZę 
to tylko, co mi się samo na myśl nasuwa. Ą]e (0 
muszę ci z ca łą  świadomością przypomnieć, że i mnie 
chciano na ten Sejm  w ybrać ; jednak  zważywszy i to 
i owo, podziękowałem braci szlachcie za  ich sen ty ­
ment i powiedziałem im mowę na  t e x t :  „Do nowych 
rzeczy nowych po trzeba  ludzi, do trudnych  rzeczy 
zdolnych potrzeba ludzi, do dzielnych rzeczy tw a r ­
dych po trzeba  lud z i!"  Ż tego punktu  i W aść  się z a ­
patru j  na  wszelkie sprawy dzisiejsze, a  ręczę tobie, 
żo się z p ra w d ą  nie miniesz.

Zaczem bądź zdrów. Podkomorzynie się kłaniaj
spraw moich pilnuj a  pisuj mi regu larn ie  co czw ar­
tek, ażebym twój list mógł zaw czasu odebrać i na  
niedzielę do gazet odesłać. Pisu jąc  z wiadomością 
że cię w ydrukują,  zaprawisz się Asindzi do pióra! 
co ci się przyde za czasem, bo chociaż tam  tych 
kilka wiosek ciebie nie minie, jednakże  i prZy wio­
skach rozume n pom ia tać  nie można, jafc j ez nim 
nrgdy sz lach ta  p o L k a  nie pom ia ta ła ,  a dopiero po­
miatać  zaczęła natenczas, kiedy się ję{a zapatrywać 
na szla,chtę zam orską ,  k tó ra  ju ż  nie j e s t  do tańca , 
a  ledwie że do różańca, co bardzo pięknie, ale na 
tem nie dosyć.. ..
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rządzenia m icL tu jAuego z 24 paźdz. 1860 sprawy 
między włościaninem a dworem od I stycznia r. 1861 
do Sądów należą11. Właściciel podał więc znowu skargę 
do Sądu powiatowego, ale otrzymał odpowiedź, że 
Sąd działać niemoże, bo niedokładnie wykazane W. 
Top. gruntu spornego i obiętość tegoż, zmuszony 
właściciel starać się o wiadomość z mapy katastra l­
nej o W. top. parceli i objętości tejże, podawszy 
5te z rzędu zaskarżenie oczekuje skutku, a chłop 
da Bóg tej jesieni drugą krescencyę z przywłaszczo­
nego pola zbierze. Charakterystyczną cechą nasze- 
szego ludu, iż miał chłop prosić wójta o pozwolenie 
orania tej polany, na co wójt zezwolił, i w mniema­
niu gromady stanowi udzielone pozwolenie dowód, 
ii  ta  polana jest własnością gromadzką.

Przegląd polityczny.
Od czasu do czasu przypomina R o s ja  E u ­

ropie  k w e s ty e  w sch od n ią .  N iedzieje  s ię  to nigdy  
bez celu , prędzej czy  później następują w y d a ­
rzenia . które te k w e s ty ę  przed o c z y  Europie  
stawiają. S przysiężen ie  w  G r e c y i , p ow stan ie  w 
H ercegow in ie ,  sprawa x ies tw  N addunajskich  i n ie­
pokojąca  opinią publiczną s ła b o ść  sułtana dają 
R osyi  sp o so b n o ść  przem ów ienia  zn o w u  do E uro­
py i przygotowania  ją na najbliższe wypadki.  
W  jaki sposób  ugrupują s ię  te  w y p a d k i , o  tem  
dzisiaj trudno w y r o k o w a ć ,  dosyć ,  że je  w y c z e ­
kuje R osya  i E urop ie  zapowiada. T y m  razem  
przem awia w  tej spraw ie  „Siew ernaja  P ezeła .“ 
Już od pół w iek u , m ów i dziennik rosyjski, zaj­
m uje  E u rop ę  kw estya  turecka, i ru m ien ić  s ię  p o ­
trzeba, ze dotąd jeszcze  wierzą m ocarstw a w  
sw o je  półśrodki. Ale Europa w ie, że już trze­
ba raz k on iec  p o ło ży ć  tej anormalnej sytuacyi.  
Turcya nadużyw a d yp lom acyi  i w zajem n ych  za­
w iśc i  m ocarstw . Jeżeli Francya za intergral-  
nością  Turcyi przem awia, to w idać, że  n ie m ó w i  
teg o  z p raw d ziw ego  przekonania. Jeżeli zaś A n ­
glia prawi o odrodzeniu  i cyw il izacy i  Turcyi, to  
je s te śm y  najm ocniej przekonani, że sam a tem u  
niewierzy . W praw d zie  trzym ało  s ię  państw o  
bizantyńskie  przez tysiąc lat, ale państw o  to m i­
m o  w ielk ich  wad sw o ich , b \ f o  n ajo św ieczeń szem  
p ań stw em  w  Europie . T e g o  o Turcyi pow iedz ieć  
nie  m ożna . L u d n o ść  m u zu łm ań ska  z zasady sprze­
c iw ia  się  każdej cywilizacyi, a narody składające  
s ię  na to państw o w yprzęgają  s ię  z każdym  
dniem  coraz w ięcej  z pod jarzma, które je  ty ko  
uciska. N ajp iękniejsze , najżyzniejsze p row incye  
zamieniła  Porta w  puszcze  i pustkow ia . Gdzież  
są rękodzieła , gdzie  huty, gdzie  in s ly tucye  kre­
d yto w e  Turcyi. Gdzież jes t  postęp, agrykultura i 
gw arancya  w łasnośc i? . . .  D w adzieśc ia  lat m in ęło  
jak w yd a no  ó w  s ła w n y  T a n z im a tL .  Darem na  
praca, aby z Turcyi zrobić  państw o  silne i je ­
dnolite, a istnem  w a r y a c tw e m  jest wierzyć, że  
Turcy, którzy przez cztery w iek i  kraj ciemiężyli ,  
zajmą s ię  teraz jego  cyw ih zacy ą . M oże być, że  
kiedyś jeszcze  tem u wierzono, ale dzisiaj już nikt 
niew ierzy  !...

W  taki to sp o só b  m o w i dzisiaj „Siew ernaja  
P cze ła '1 o sprawie tureckiej. Artykuł len  m iałby  
daleko  w ięk szą  w a g ę ,  gdyby  R osya  n ie  bolała  
ob e c n ie  na k w e s ty ę  polską i n iem iała w  dom u  
coraz groźniej w ystępującej  sprawy w łościańsk iej .

W  sprawie W ł o c h  nie nadeszły  dzisiaj ża ­
dne w ażn iejsze  w ia d o m o śc i .  Z Paryża donoszą  o  
kursujących  tam  d w ó c h  p og łoskach . Jedną jest, 
że cesarz N a p o leon  ma być  chory, a drugą, że 
cesarz A lexander  ma przybyć do obozu  pod Chalons  
i być  obecn y  m a n ew r o m  w ojsk  francuzkich. Jednej  
i drugiej p o g ło s c e  nie da jemy w iary a to z tej prostej 
przyczyny, że w  tej porze roku  kilkakrotnie p o ­
wtarzały się  juz t e * s a m e  p og łosk i .  Za ta w a ­
żną jest w ia d o m o ść  dziennika „ P ays“ , k tórego d o ­
ty ch czasow y  redaktor w śc is łych  był  s tosun k ach  
z austryacką ambasadą. Dziennik ten tw ierdz i ,  
że cesarz Ausłryi bynajmniej nie myśli o redu k -  
c yi wojska, jak o tem  m ylnie  don oszono .

W sp o m n ie l iśm y  nie d a w n o  o c iąg łem  sro -  
żeniu  s ię  N iem ie c  na wroga, który na nich ma  
czy h a ć  i którym  nikt inny być nie m o że  jak N a- i 
poleon . W sp o m n ie l iśm y  rów nież  o m o w ie  króla 
p rusk iego  przy Z3mknięciu  S e jm u , w której ró ­
żne były  aluzye N ap o leon a . Otoż dzisiaj ,,Moni­
tor" podejm uje to k rotoch w iln e  u sp o sob ien ie  N ie ­
m iec  z całą g o d n ośc ią  przyjaznego sąsiada, m ó ­
wiąc, że p ostęp ow a n ie  N iem ie c  zadziwia całą  za­
granice , a m ianow ic ie  d ok u m e n ty  od tronu  w y ­
ch od zące ,  które u staw iczn ie  prawią o zsgraźają-  
c e m  od R en u  n ieb ezp ieczeń s tw ie  i o potrzebie  
bronienia granic. Lepiejby uczyn ion o , m ó w i da­
lej organ N ap o leon a , ghyby  z tak w yso k ich  sfer  
starano s ię  naród u s p o k o ić ,  bo to byłoby  po-  
tr z e b n ie jszem , rozum m ejszem  i k on ieczn ie jszem  
niżeli szerzenie  strachów  urojonych.

hnrespondencye „lilosu.“
P a r y ż  dnia 13. czerwca.

(K) D la mężów znakomitych śmierć wśród 
pełności ich zasług i chwały jest często dobrodziej­
stwem. Hr. Cavour umarł zbyt wcześnie dla Włoch, 
może w sam czas dla chwały swojej. Mógł był bez

wątpienia długo jeszcze służyć ojczyźnie, mógł był 
! dokonać rozpoczętego dzieła, lecz mógł także w dal- 
! szym przebiegu zawodu spotkać nieprzebyte zapory,
■ lub w samym tryumfie znaleźć wiele goryczy i zdra­

dzonych nadziei. Dziś wielki obywatel i mąż stanu 
zeszedł co grobu wśród jednozgodnego żalu narodo­
wego, wśród powszechnego w Europie uczucia po­
szanowania, które nawet nieprzyjaciół jego zmusza 

I do uznania jego zasług i sfawy. lub przynajmniej do 
milczenia skłania. Rzec dziś można o uim, że wart 
był Kapitolu. Gdyby byi na"nim stanął, byłby może 
znalazł skałę tarpejską. W  istocie ostateczne roz­
wiązanie sprawy włoskiej, trwałości rękojmią przed­
stawiające, nie zdaje się jeszcze być blizkiem. Po­
minąwszy kwestyę zewnętrzną, wewnętrzne w liczne 
obfitują trudności. Przypuściwszy nawet zgodę wszys- 

j  tkich stronnictw, którą obecne okoliczności nakazują, 
dwa zadania są arcytrudne, woj-kowe i finansowe, 

j  Bez pożyczki wznoszące się państwo włoskie obejść 
j się nie może. Bez uznania go przez mocarstwa 
; europejskie, zwłaszcza przez Francyę. pożyczki nie 
I uzyska. Rozeszła się tu była wieść w przeszłym 

tygodniu, że to uznanie na radzie ministrów' a v  Fon­
tainebleau, na której i cesarzowa obecną była, w d.
5. b. m. nastąpiło. Wieść ta wyszła była z posel­
stwa sardyńskiego i odgłos w dziennikach włoskich j 
znalazła. Jest ona przedwczesna a przynajmniej 
niedokładna. W prawdzie gabinet cesarski po śmierci 
hr. Cavour ponowił tu ryńskiemu oświadczenie goto 
wości uznania królestwa Włoskiego, lecz to uznanie 
jest warunkowem. Wprawdzie depesza mieszcząca 
je, jest już u p. Thouvenel zredagowana, lecz za­
chodzi wątpliwość, czyli odpowiednią jej, przyjmują­
cą warunki podane zechce spierać nowe ministeryum 
włoskie. Co do zadania wojskowego, to jeszcze 
większe napotyka trudności. Jenerał Forey wyrsłany 
przez cesarza do Włoch dla przekonania się o dzi­
siejszym stanie siły zbrojnej włoskiej, miał niezada- 
walniające złożyć sprawozdanie. Dawne wojsko ne- 
apolitaóskie zupełnie się stopiło, armia piemoncka 
zamiast wzmocnienia się i dokładniejszego uorgani- 
zowania, osłabiła się, nowe uzbrojenia leniwo postę­
pują. W prowineyach, które stanowiły państwo ko­
ścielne, zwłaszcza w Umbryi, konskrypcya wywołuje 
zaburzenia i opór mieszkańców nie przyzwyczajonych 
do służby wojskowej. Nowa organizacya podana pod 
rozprawy Izb, aczkolwiek uzbroi naród, nie utworzy 
wojska. Minio te wszystkie trudności, niepodległość 
Włoch żadnem niebezpieczeństwem nie zagrożona, 
dopóki wewnętrzny pokój i porządek • utrzy­
many. Za Włochami stoi Francya. — Francya 
nie dozwoli, aby się rozwaliła wzniesiona budowa. 
Tego rodzaju zapewnienie otrzymał gabinet turyński, 
po śmierci hr. Cavour.

Sprawa syryjska na konferencyi pełnomocników 
w Konstantynopolu w dniu 9. czerwca doszła do 
-ozstrzygnienia i akt organizacyjny wewnętrznego rzą­
du Libanu podpisany przez nich i przez ministra spraw 
zagranicznych tureckiego został. Doniosłość tego a- 
ktu tłumaczy artykuł urzędowy lecz przez p. Limay- 
rac podpisany umieszczony wczoraj w dzienniku „Pays“. 
Pan Limaryac wyszedłszy z P a tr ie , która zmienia 
sk ła d  sw ojej redakcyi, sta ł się naczelnym redaktorem 
dziennika „Pays". Artykuł ten usiłuje wykazać, że 
w organizacyi Syryi wpływ francuzki stał się prze­
ważnym i że odpowiada takowa widokom rządu ce­
sarskiego. „Ustąpienia poczynione przez P ortę“ mó­
wi p. Limaryac „stawiają Liban w położeniu odpo- 
wiedniem temu jakie xięstwa Naddunajskie uzyskały. 
Są one spisane w akcie dyplomatycznym i po raz 
pierwszy porozumienie się zgodne w tym przedmiocie 
mocarstw przybrało formę dokumentu. Odtąd poda­
nia historyczne ludności gór Libanu są uświęcone 
prawnomocnem uznaniem rządu otomańskiego obo- 
wiązującem go względem innych mocarstw i stają się 
pod strażą Europy, rękojmią ich bytu politycznego, 
i ich autonomii. “

Ten ak t dyplomatyczny nie jest bez znaczenia, 
nie rozwiązuje jednak ostatecznie zadania i może nie 
okaże się zdolnym zagasić żarzewia pożaru, który w 
łonie swojem sprawa syryjska mieści. Umowa ta 
nie wskazuje jakie byłyby obowiązki i prawa mocarstw', 
które ,ją podpisały w razie wznowienia zaburzeń i 
objawienia niemocy lub złej woli siły zbrojnej tu re­
ckiej w ich przytłumieniu. Wolność działania, k tó ­
rą sobie zastrzegła Francya usuwając wojsko swoje 
z Syryi, nie jest tu  zawarowana, i wszystkie mocar­
stwa pozostają nadal związane traktatem  paryzkim, 
który żadnemu z nieb nie dozwala mieszania się do 
spraw wewnętrznych Turcyi, bez poprzedniego wza 
jemnego porozumienia się.

Trzecia sprawa najmocniej zajmująca dziś gabi­
net cesarski jest amerykańska. (Jo do utrzymania 
w niej systematu neutralności nastąpiło zgodne po­
rozumienie z rządem angielskim. Monitor z lig o  
czerwca ogłosił deklaracyę tejże neutralności. Jedno 
w niej wyrażenie w slabem odcieniu dyplomatyeznem 
zdaje się objawiać pewną względność dla rządu R ze­
czypospolitej w Washyngtonie. Powiedzianem jes t, 
że cesarz Francuzów ze względu na stan pokoju w 
jakim zostaje Francya z Stanami Zjednoczonemi A- 
mpryki postanowił zachować ścisłą neutraloość wśród 
walki jaka wybuchła między rządem związkowym i 
Stanami, które dopominają się o prawo „qui preten­
dent" do utworzenia kontederacyi osobnej.“

Dwór od dni dwunastu przebywa w Fontaine­
bleau. Co środa zbiera się tamże rada ministrów. 
Od przeszłej soboty zaczęli się zjeżdżać goście w 
małej liczbie wezwani i stanowią zwykle wyjątkowe 
towarzystwo dworskie. We  wtorek udali się tam 
hrabstwo Walewscy i xięstwo Wladysławowstwo Czar­
toryscy. Na dni cztery dwór przywdział żałobę po 
Zgonie hrabiny Cambaceres wnuki xięeia Lucyani 
Bonaparte, a. więC synowicy stryjecznej cesarza, zmar­
łej W dwudziestym roku życia, w kwiecie wieku i u- 
rody. Cesarz pozostanie w Fontainebleau do 1. li- 
pca, po czem uda się do wód w Vichy. Cesarzowa 
do 1. sierpnia pobyt przedłuży.

W dniu 11. b. m. staraniem poselstwa włos- 
skiego urządzone nabożeństwo za duszę hr. Cavour 
odbędzie się w kościele ś. M agdaleny. Uważać należy, 
że dzienniki rządowe zapowiadając je, nie chciały na­
zwać tego poselstwa ani już włoskiem ani jeszcze 
piemonckiem i bez żadnego oznaczenia wyraźnego do­

niosły, że na nie poselstwo zaprasza. Obchodowi te­
mu ma być nadany charakter wielkiej uroczystości
żałobnej, której znaczenie polityczne obcem nie 
będzie.

lustry a.
S e j m  c h o r w a c k i  odbył d. 12. b.m. ważne 

posiedzenie. Zdawała nn nim sprawę komisya, obra­
na do rozpoznania propozycyi królewskich. Najwa­
żniejszą kwestyą tych propozyeyj jest stosunek troj- 
jedynego królestwa do Węgier i wybór dziewięciu 
mężów zdolnych i spokojnego usposobienia do Rady 
Państwa. Wydział wnosi, ażeby Sejm uchwalił w 
skutek tych propocycyj : „że w skutek wypadków’ z 
r. 1848 zerwane zostały prawnie wszelkie związki 
między Węgrami a trójjedynem królestwem Dalina- 
cyi, Chorwacyi i Sławonii. Zważywszy jednakże wspól­
ną przeszłość, dawniejsze wspólne życie konstytucyj­
ne, i powołując na okazywane im braterskie współ­
czucie, oświadczają się zjedno zone trzy królestwa, 
że gotowe są każdej chwili wejść w ściślejszy zwią­
zek z Węgrami wedle uznania wspólnych korzyści i 
potrzeb, jeżeli tylko królestwa, wigierskie uzna nie­
podległość i samoistność trojjedyoego królestwa z je ­
go rzeczy wistem i już istniejącem terytoryum, a to 
bezwarunkowo, i w sposob prawomocny. T raktat 
związku narodowego ułożyć mają deputacye z obudwu 
Sejmów, które powinny się zebrać wr równej ilości 
wysłanników sejmowych na neutralnem połu. W zwią­
zku z tem zostaje wybór posłów do Rady Państwa. 
Wydział jest zdania, że pierwej należy załatwić I 
stosunek między trójjedynem królestwem a Węgra- | 
mi, a potem dopiero może Sejm chorwacki i w’ęgier- j 
ski radzić i uchwalić nad tą  niekonstytucyjną pro- 
pozycyą. W tem sprawozdaniu oświadcza także ko­
mitet między innemi, że wyrazy, znajdujące się w 
królewskiej propozycyi: „Wskrzesiliśmy konstytu­
cyjne urządzenia królestw Chorwacyi i Sławonii," są 
czczym frazesem i złudzeniem istnem, bo dotych­
czas niemasz w naszym kraju, rządzonym jeszcze 
za pomocą rozporządzeń i patentów ani śladu kon- 
stytucyi. Co do wyboru pronotaryusza dla królestw 
Dalmacyi, Chorwacyi i Sławonii oświadcza wydział, 
że wybór takowy jest wedle teraźniejszych urządzeń 
Sejmu i politycznego sądownictwa niepotrzebnym, a 
zatem przedsięwziętym być nie może. Uchwalono 
także na temże posiedzeniu reprezentacyę do króla 
przeciw exekwowanin podatków za pomocą wojska. 
Na interpelacyą do bana względem rozporządzenia 
Zagrzebskiej dyrekcyi finansowej, polecającej wszelkim 
podwładnym urzędom i straży finansowej, ażeby czu­
wały nad wszelkiemi krokami, przedsiębranemi prze­
ciw urzędom, nad wszelkiemi zaburzeniami pokoju, sło­
wem nad wszelkiemi zdarzeniami czysto politycznemi 
czy finansowymi i aby o takowych jak najspie­
szniej, w’ razie potrzeby telegrafem donosiły dy­
rekcyi , a w nagłych wypadkach nawet wprost 
do ministeryum finansów, odpowiedział ban, że 
on nie będąc naczelnikiem w ładzy finansowej, nie ma 
e tem żadnej wiadomości.

Francya.
Wczoraj w kościele św. Magdaleny odbyło 

się uroczyste nabożeństwo za hr. Cavoura. Byli na 
niem nie sami tylko Włochy, ale wiele zarazem Fran­
cuzów’ i Anglików. Senat i ciało prawodawcze nie 
były tam reprezentowane, co niechętnie uważano ze 
strony tutejszej publiczności, która dla sprawy wło­
skiej wielkie ma zawsze sympatye.

— Cesarz udaje się w lipcu do Vichy w towa­
rzystwie hr. Walewskiego i odbędzie tam całą kura- 
cyę cztery tygodnie trwającą. Królowa matka Kry­
styna hiszpańska udać się ma jednocześnie do Vichy.

P a r y ż  15. czerwca. Wiadomości z Bejrutu 
nadeszłe donoszą, że wojsko francuzkie do dnia 5. 
b. m. znajdowało się już na okrętach, które właśnie 
odpłynąć miały. Generał Beaufort d’ Hautpoul, na­
czelny dowódzca, udaje się do Alexandryi dla od­
wiedzenia wicekróla egipskiego.

— W  senacie odczytano petyoye fabrykantów z 
Lille i Duvai o cofnięcie rozkazuj zwinięcia klaszto­
rów Lazzaristów i Kapucynów w Hazebruk, jako 
złożonych wyłącznie z flamandzkich zakonników, któ­
rzy oddawali usługi religijne licznym robotnikom 
flamandzkim w fabrykach francuzkich pracującym. 
Po przemówieniu się kardynała Mathieu za petenta­
mi i wysłuchaniu uwag ministra Billault, oświadcza­
jącego, iż rząd nakazał zwinięcie tych klasztorów 
jedynie z powodu skandalicznych wypadków, które 
dały powód do wystąpienia sądom i policyi prze­
ciwko kilku zakonnikom. Senat uchwalił przejście 
do porządku dziennego.

Włochy.
T u r y n  14. czerwca. Na wczorajszem posie­

dzeniu Izba deputow anych przyjęła projekt do praw’a 
względem budowy drogi żelaznej z Florencyi do An- 
kony przez Arezzo. Koncesya na tę budowę udzielo­
ną została panu Fenzi.

Następnie p. Ricasoli zawiadamiając Izbę o ob­
jęciu prezydencyi rady ministrów odezwał się w tych 
slow’ach; „Zaufanie królewskie wielkie na nas obo­
wiązki włożyło. Ponieśliśmy stratę ogromną. Ale ża­
den z nas nie upadł pod ciężarem boleści, nikt nie 
stracił wiary w przyszłości ojczyzny. Zadaniem na- 
szem będzie iść w ślady jolityki wielkiego ministra, 
którego opłakujemy stratę. W  obec Europy utrzy­
mamy prawo Włoch, ukonstytuowania się wr jeden na­
ród. Opinia publiczna wielkiem dziś jest mocarstwem. 
Europa zrozumie, że Włochy silne rękojmią będą jej 
pokoju. Ale chcąc być silnymi, musimy się uzbrajać. 
Włochy muszą być przygotowane na wszelkie wypad- 
ki. Siła jednak wojskowa niczem jest bez odpowie­
dniej siły finansowej. Pożyczka, która zawartą być 
ma, poddaną będzie pod głosowanie Izby. Będziemy 
się starali o zaprowadzenie równowagi w budżecie, 
bez której nie masz kredytu. Oszczędność będzie 
przewodniczyć naszemu postępowaniu. Podwyższenie 
podatków będzie potrzebnem; ale dochody kraju po­

większą się w skutek pomnożonego ruchu handlowego 
ifprzemysłowego, którego spodziewać się możemy.

„Pracować będziemy nad ustaleniem jedności 
administracyjnej i strzedz będziemy jedności króle­
stwa i swobód publicznych, opartych na wolności gmi­
ny i prowincyi.

„Zresztą opierać się zawsze będziemy na kon- 
stytucyi, będącej prawdziwą podstawą wolności a za­
razem i siły rządowej.

„Rząd przestrzegać będzie porządku publiczne­
go, nie jako negacyi wolności, lecz jako koniecznego 
warunku wolności.

„Tychto zasad ministeryum we wszystkiem trzy­
mać się będzie. Rachuje ono na patryotyzm Izby i 
kraju dla utrzymania zgody, będącej prawdziwą siłą 
kraju."

Mowa ta nowego prezesa rady ministrów z ży- 
wemi oklaskami przyjętą została.

R z y m  12. maja! W  okolicach Veletri przy­
szło do krwawego starcia żandarmów papiezkich z ro­
botnikami około drogi żelaznej, wykrzykującymi wi­
waty na cześć Garibaldego.

Kronika.
(List podwój ciego W aląga do redakcyi. — Pokrzyw­

dzenie p. K. W l. Wójcickiego przez r /ąd  rosyjski.)

Od włościanina z powiatu gorlickiego a  prenume- 
vanta naszego odbieramy list następny, który nie wahamy się 
zamieścić w całej obszerności w kronice n aszej:

Niech będzie pochwalony Jezus C h rystus!
Szanowni i drodzy sercu mojemu P . nowie !

Ze takie dobrodziejstwo mnie, na które niczem u W as nie 
zasłużyłem, jest mi od was wyświadc-onc, gdyż nawet znani 
me byliśmy, tylko raz obaczyliśmy się, gdym był u was we 
Lwowie, to nawet nie jednego podziwia, lecz i ja , ja k  zaraz, 
gdym był u was, poznałem i zrozumiałem, tak i teraz po­
znaję, że prawdziwie ehrześciańską i braterską miłością pała­
cie kn nam wieśniakom, jako prawdziwym braciom na jednej 
ziemi naszej polskiej zrodzonym , tak też przekonany zosta­
łem ; za któreto dobrodziejstwo mi świadczone, i za wasze 
dobre i szczere -erce dla was dziękuję wam serdecznie po 
niezliczone razy. Niech wam Bóg- wszechmocny ze skarbu 
miłosierdzia łask swoich zapłaci i wynagrodzi wszelka waszą 
pomyślnością w tem życiu i po śmierci. D ziękuję wam ser­
decznie za „Glos", że mi dłużej jak zapłaciłem przysyłacie, 
a tem bardziej dziękuję serdecznie za „Dzwonek" który o- 
trzymałem nadspodziewanie, i z którego bardzo jestem  ukon­
tentowany, daleko więcej jak  z „Głosu", ponieważ „Głos" choć 
prostym chłopkom czytam, to go niemogą wszystko rozumieć, 
a  po drugie, że u nas pan Pzyłeczki (?) „Czas" utrzymuje, i 
zawsze mi go do przeczytania dałby, jakbym  tylko sobie 
życzył, z czego mógłbym się dowiedzieć także, co słychać w 
świecie , a Dzwonka koło nas nikt nie utrzym uje i nikt na­
wet nie wiedział co to Dzwonek, i ja  nawet n ie  wiedział, aż 
teraz my się przekonali , że go warta utrzymywać, że się w 
nim bardzo piękne kawałki znajdują, i proste pismo 
dla ludu wiejskiego, które to każdy zrozumieć może, 
dla tego też tak go radzi słuchać, gdy im go czy­
tam , ale jak  rozpożyczyłem na wieś po d w a , po 
trzy num era, tak odebrać nazad nie m ogę; jeden drugiemu! 
pożycza, tak że się »ni dopytać nie mogę, gdzie się u kogo 
które numera znajdują, a „Głosu" to nie pożyczają, dla tego 
że raz nie każdy rozumie i że czasu dużo zabiera czytać. 
Mam także bardzo piękne dwie ziążki, jedna p. t. Kmiotek, 
druga : Czytelnia Niedzielna, które to ziąźki nasza pani dzie­
dziczka J ...  Sk... mi we W arszawie kupiła teraz i na prezent 
darowała. A że pani dziedziczka mi przywiozła dwie xiążki i 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, bardzo piękny i koszto­
wny, który mi także nadzwyczajną radość sprawia, i to mi 
darowała, to mnie mniej obchodzi, ponieważ ona mnie zna 
od małości i wie jak i jestem dla nich dobrym zawsze i jak  
charakter mój. A że od was dobrodziejstwo otrzymałem, to 
mnie więcej zastanawia, gdyż wam uczciwi i szanowni pań­
stwo znany nie jestem. Dziękuję W am jeszcze raz serdecznie 
za wasze dla mnie dobru serca i proszę bardzo pięknie napi­
sać mi też karteczkę , od kogo mam Dzwonek i czyj koszt 
jest na nim, abym mu mógł podziękować a może kiedy i czem 
wynagrodzić, a jeżelibym nie mógł wynagrodzić, to przynaj­
mniej się modlić za niego będę i to szczerze i sumiennie przy­
rzekam i deklaruję w przytomności Pana Boga, bo modlić się 
nam zawsze za dobrodziejów a nawet za wszystkich potrze­
ba : a zatem módlmy się i wspomagujiuy się modlitwami, a 
jeżeli zawsze nam sic modlić i Boga prosić potrzeba, to tem 
bardziej teraz, gdy losy szczęścia naszego powszechnego ważą 
się. Oraz modlić się mamy za dusze zmarłe, od nas ratunku 
żądające.

Całuje Was serdecznie. Niech Bóg pokoiu z wami prze­
bywa i wg wszelkich potrzebach was wspiera, ratuje i pocie­
sza. Bogu i opieeo Matki Boskiej, jako Opiekunce naszej i K ró­
lowej Polskiej w opiekę poleca i oddaje szczerze i serdecznie 
was kochający i dobrze życzący

Józef W aląg podwójci z gminy Luźny 
powiatu Gorlickiego.

W jednym z poprzednich numerów dziennika na­
szego podaliśmy urzędowe ogłoszenie dymisyi p. K .W ł. W ój­
cickiego, zwracając oraz uwagę na ciemną jego lakoniczność, 
Z korespondencyi Czasu wyjmujemy następne objaśnienie tej 
sprawy. W’ pewnej nocy napadli żołnierze na dom p. W ójci­
ckiego, przetrzęśli mu papiery i rzeczy, i podobno znaltźli dwa 
obrazk i: jeden portret Hiszpańskiego z ilustracyi franeuzkiej, 
drugi scena przed Bernardynami z ilustracyi i wycinki biblio­
graficzne z Czasu. Na drugi dzień po rawizyi dano mu dymi 
syę i pozbawiono ehleba urzędnika, który już  wielo lat służył, 
człowieka uczciwego, spokojnego i zasłużonego krajowi, obar 
czonego liczną rodziną i sierotami. Rzeczywisty powód dymi- 
syi ma być następny. Kiedyś tam. w sławnym procesie p. W ie­
lopolskiego ze Świdzińskim o testam ent i bibliotekę, p. W ój­
cicki napisał k ilka słów przeciw pierwszemu. Par. m argrabia 
ma dobrą pamięć a dymisyami sypie jak  z rękawa Żaden też 
urzędnik pod jego zwierzchnictwom zostający nie jest pewnym 
miejsca, a przy dzisiejszym systemie nawet najsumienniejsi u- 
rzędnicy spodziewają się dymisyi- Pomiędzy innymi otrzymał 
dymisyę także p. Łuszczewski, ojciec Deotymy, za to, że ma 
córkt- improwizatorkę. W taki to sposób pozbywa się rząd 
zwolna urzędników zdolniejszych i uczciwszych i dla „dobra 
służby" powierza urzędy ludziom giętkiego sumienia, którzy 
dla piępiędz? wszystko zrobić potrafią.
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Kursa lwowskie.
wydawane przez Izbę handlową.

Dnia 18. czerwca.
D ukat h o le n d e r s k i ............................wal, austr.
D ukat c e s a r s k i ............................. ........ »
Półimperyał zł. rosyjski . . . „ „
Bubel srebrny rosyjski . . .  u »
T alar pruski . .....................................  »
Talie, listy zastaw, w w. a. za 100 zl.
Galie, listy zastawne w m. k. . „ i bez
Akcye galie. kol. żel. Karola Ludwika J-hupo- 
Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne I uów 
fi*/. Pożyczka n a r o d o w a .............................

gotówką 
6 zł. 46 c.
6

11
2
2

81
85
148
67
80

50 „ 
20  „ 

15 „ 
7 ,  

. 40 „ 
43 „

i i>
, 50 „

Telegrafow any kurs w iedeńsk i papierów  
i w ezli.

I Dnia 18. czerwca.
Z pożyczki naród, po 5%  za 100 zlr. 80.70 Metaliki 

po 5%  za 100 zł. 68.80 po 4*/,*/, za 100 zlr" —, T ! P° 
4 7 , za 100 zlr. O b l i g a c y e  i nd e m n  i z  a o y  j  n  e ,
Niższej Austryi po 5%  za 100 zł- —■ • W ęgier • • a 
lieyi — — ; Bukowiny — ; Akcye Banku naród, sztu a 
784.— ; instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 178.40 
W e i l ó w :  Augsburg za 100 zł. południowo-niemieckie,
waluty — .— Lipsk za 100 ta la ró w  Londyn za
10 funtów szterl. 137.50 Medyolan za 100 zł. w. a. —  -
Paryż za 100 fr. — M o n e t y :  Dukaty c. mennicze 6.57
dukaty c. pełnej wagi — . korony — —• półkorony —
Agio od srebra 137.—

Przyjechali do Lwowa.
dnia 17. czerwca.

Zajazd Kuhnów. P P . Krzyżanowski Xawt-ry z Żółkwi. 
Berezowski W alery z Slobódki. Morawski Alexander z Bory- 
ni. Padlewski Ja n  z Sokala.

Zajazd Kiernickiego. X. Popowicz Hil. z Kruszelmcy
Zajazd rosyjski. Abancourt X a w e r y  z Łowczy. Hr. 

Mier Felix z Kadziecliowa. Holiendorf Kalixt z Szatrummiec.
Zajazd europejski. Starzyński Bojomir z Derew m . Ko­

mar Helena z Mikuliniec.
Zajazd angielski. Link Franciszek z Komarna. Rut- 

kowski Apolinar z Hawłowic.
Zajazd pod żelazzną koleją. Tetzlofl Kajetan z Pi- 

wowszczyzny.
W yjechali ze Lwowa.

dnia 17. czerwca.
PP. Hoszowski Adam do Wełdzieża. Jasiński Józef do 

Zsbłotowa. Obertyński Alexander do Hawłowic. Abrahamowicz 
Józef do Trójcy. Szeliski Kazimierz do Chodaczkowa wielkie­
go. Br. Mustatza Mikołaj do Czerniowiec. Hr. Łączyński A- 
lexander do Stojannwa.

Zakład kąpielowy i Mycziiy w G lciclienheifi
■ww w t  y  w y  a *-

P o d p isan a  D yrekcya zaw iadam ia n in iejsaem  szanow ną  pub liczność, t e  teg o ro czn e  nap ełn ian ie  i rozsy łan ie  w ód m ,„o ra ln y ch  tak  zw anyc

„Conslantins-Quelle, Klausner-Stahlwasser" i „Johannisbrunuen
i„ i  się^rozpoczęło. Kaida flaszka zatkana jest L Z o w a l u l a n i e  w ó d  m i n e r a l n y c h .

*  l T p “ ęcie“ l *  k w T w * ^ a jd “ !  s "  ta n , p o s z ł o  S w * f t
przep isu ją  zam ów ien i ze strony  stow arzyszen ia  tam tejsi lek a rze : pan  Dr. W . F r a s i l  u !

W samym Gleichenbergu znajduje się c. k- stacya telegra .
Z Graoem i siacy, kolei ielaznej w Spielfeld, jest codzienna komunikacya konicm„ m  raedmieSciu zwanem „Mnryor-
Prócz tego  istn ie je  u stan o w io n y  ze strony  stow arzyszenia om n ibus z o b e r v „p y' G le ichenbergu  n ap o w ró t każdego

s ta d t"  do  o b ro tu  z G r a c  do G le ichenbergu , a  to :  k a id e j n iedz.eb , p o m .d z .a lk u , środy , p .ą tku , a  z G le ic ltennergu  n a p o .tr
poniedzia łku , w to rk u , czw artku  i soboty . Cena jazdy w ynosi 2  zł. 2 0  k r ' ^ a d r e s o w a n e  do adm in istracy i w ód m ineral-

Z am ów ien ia  w ód m ineralnych , n iem niej m ieszkano , z p o d an iem  hczby pokojów , m aja byc a d re só w  no  oo
nych „ B ru n n e n -V e rw a ltu n g “ w  G le ichenbergu , a  przy zam ów ien iach  m ieszkania  z dola.czem em  p i  . 4 a  j  r  l .

P ow yżej w ym ien ione w ody najśw ieższe  o ,  do nabycia  w e w szystk ich  oktadacl. W*4 m inerał

*  w ód m ineralnych , udziel, na jchętn ie j 
nych  w G le ich en b e rg u  i Jo h an n isb ru n n , albo pow yż w ym ieniem  panow ie lekarze  w  G leichen g .

59 y  r e  k  c  J  a  , , .
f i l e i c l io i ib e i  s k o - J o h a i m is b r u n i i B Ł ie g o  T

oBaiiiuvXi

^llen/reuniicit biirjjtrliclifr iini» konllitutiottfUer |reil)fit
etnptelilen wir ais ein Organ der liberalen Partei

fin-s W i e n e r  p o f i t t ^ e  S a g e s f i l a t t :
N  e  n  e  8 1 e

w c i i i s i i ' n n v

C«‘s« króL u p r z y w i l o  I Die „Neueste Nachrichten(> kónneu kein besonderes Standes-Interesse, sie v e i l oYef dh-
1 G le ic h b e re rh t i l l in g  auf Grundlage des Besitzes und der Bildung, und die k o iife s ą io n e lle  «»ie

_  I bere .-l.tigu i.K  auf Grundlage der Gewissensfreiheit und der staatsburgerhchen Gleichheit vor dem fesetze.
« '  A f t  1 l i  A IT C TT Festhaltend diesem Streben and gestlitzt auf die Theilnahme zahlre.eher und

i , l  S I  f i l  I  \  1 Freunde uuseres Blattes, wollen wir durch dasselbe die patriotischan Interessen na.ch besten Kraften tor
I T  i f  I f  /i U " l  U u  I f  I dern und den Lesern zu jeder Zeit ein getreues'und verlassliches Bild der Politik im Sinne einer libeia-

le" AS r r r 8g“ s.beń1’ w S t i g L t ,  .e lehe  in diesen T.gen die L a a d t . g .  und die V erh an fcg en  des 
R e i r h t r a lh e s  fur die konstitutionelle Entwickelnng haben, werden wir alle Mittel daran weni , ^
genauesten und umfassendsten Berichte iiber die Vorgange in den Ł a m lln g e n  aller Pios 
Reichsrathe so schnell ais uur immer moglich za bringen

która podlng przepisów użyta, nieprzyjemny odor z 
ust wydala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zu­
pełnie’ czyści, ich próchnieniu zapobiega, od chwiania 
się zębów chroni, ból tychże uśmierza, i oraz jako 
najlepszy środek przeciw wszelkim słabościom zębów 
i ust okazuje się.

Dobroczynny i zbawienny skutek tej wody uwal­
nia każdy wiek i każdą pieć od bolu zębów, przez 
co zapobiega się zupełnie konieczności wyrwania zę­
bów, lub korzeni od zębów, wyjąwszy przy jątrzeniu 
się i fistułowych zapuchnięciach.

W oda ta  przez najpierwaze znakomitości lekarskie Wie- 
lnia, jak  również i na prowincyi co do swej osobliwej sku­
teczności uznana i świadectwami stwierdzoną, szczyci się me- 
tylko w calem c. k. austryackiem państw ie, lecz także i w 
wielkiej części i zagranicy z każdym dniem wzrastająccm za­
ufaniem i chlubnem uznaniem.

Sprzedają się: flaszeczka po 1 ztr- W . «. 
w aptece r pod złotym Jeleniem " na Kohlmarkcie w Wiedniu 

także u  panów aptekarzy: 
w Krakowie u A. Alexandrowicza. 

dtto u F. Sawiczewskiego. 
we Lwowie u  p. Mikolasza. 

w Tarnowie u  p. Jalina.
Przyjmują obstalunki na wodę selterską i so 

dową w kamionkach lub flaszkach angielskich, 
paka zawierająca flaszek 25 — złr. 0. 

dto dto dto 50 — złr. 10. 
jako też limoniadę musującą i wszelkie wody mine 
ralne po najumiarkowańszych cenach. —

Mleko piękności
z s łoneczn ików  i

©LYCEI RI BJ
najnowszy wynalazek chemii obdarzony przywilejem 
Najjaśn. Pana Cesarza Austryi.

Zaleca się jako jedyny środek do utrzymania 
zdrowia i piękności skóry: szczególniej zaś służy do 
nadania jej białości, delikatności i młodociannej 
czerstwości, niszcząc przytem wszelkie wyrzuty i nie­
czystości skórne.

Flaszeczka 1 zł. 35 kr.

Doniesienie handlowe.
Nadszedł świeży angielski, koszowy PORTER, 

jako też Piwo angielskie__

„ A - M j-JE .99
Porter butelka cała po 70 centów, a połowka po 
35 centów. Piwo Ale butelka szampańska po 1 zł. 
w. a,, a połowka po 50 centów. _

Za dobry gatunek tych trunków zaręcza niżej
podpisany.
103 , _ 6 Jan  MM. MBtrwM.

5* r & i i i i m e r a t i © n s p r e i s  fter „Ticuesten .KadjricOfpn'* fflinmt Dem 31ioiu 
taflsGCatt fiii* Die pt'oiiiiifteii mit t&ftficfjeu .IranGo^ufeiiDung.

G a n z ja h r ig  . • 11 fl. 2 0  kr. | l l a lh ja h r ig  . S U . 6 0  k r. j  V ie i tc l j i ih r ig  4 fl. 3 0  k r.
192 Briefe versiegelt und frankirt, an die „Administration der N e u es ten  L\ a c l i r i c h t e n.__ 1 - 3

Prawdziwy angielski portlandski
1

Zmiana sklepu.
H a n d e  1 g a l a n t e r y j n y

i

norymbersko - drobiazgowy

IKlitA DY1ETI
W E  L W O W IE  

„Pod nadzieją“
d o tychczas  p rz y  rynku  ró g  ulicy d y k a s te ry -  

alnej pod 1. S 6  m iasto  exes tu jacy ,
przen ió sł

swój  skł ad t o wa r ó w
we wtorek 2i. maja 1861. roku
do sklepu w now o / re s ta u ro w a n e j  kamienicy 
pod 1. 2 3 7  m ias to ,  p rzy  rynku  w po łaci  od 

kościo ła  k a ted ra ln ego  ku ruskiej ulicy 
p o ł o ż o n e j .  2—8 (166).

bezpośrednio z Londynu sprowadzony
w najświeższym i najlepszym gatunku po cenie 

najumiarkowańszej, jest do nabycia w składzie

Augusta Schellenberga
we Lwowie.

, Bióro: na ulicy wyższej Karola Ludwika 1. 312.

K a rta  dawnej P olsk i
i

krajów ościennych
(d ru g ie  p o p ra w n e  wydanie)

ze szczegółowem oznaczeniem kolei żelaznych, 
dróg bitych, rzek spławnych i zdrojowisk, według 
najdokładniejszych i n a jn o w szy ch  podań statystycznych 

[ wypracowana
W obręb krajów ościennych, wciągnęliśmy kraje 

słowiańskie — karta więc obejmuje: Szlązk, Mora­
wę, Czechy, tudzież Iliryą, Chorwacyą, Sławonią, 
Bośnię, Serbią. Bółgaryą i Dobruczę, (z niesłowiań­
skich : xięstwa Naddunajskie, Węgry, Austryą i Prusy).

Ostatecznemi krańcami t^j karty są miasta: 
Kopenhaga, Ryga, Petersburg, Chersoń, Belgrad, 
Wenecya; objętość jej zajmuje 800 cali kwadr, i za­
wiera 4500 nazwisk.

Exemplarz tej karty, na rygałowym papierze, 
kolorowany, oprawny w elegancką okładkę, na płó­
tnie, wraz z planem jazdy na kolejach żelaznych z 
Krakowa do Warszawy, Lwowa, Poznania i Wiednia
k o s z t u j e ........................................  5 zł. w. a.

Wydawanie kart nastąpić może bezpośrednio w 
R ed ak c y i » P o s tę i , u “ w  W ie d n iu , ervor-AIs 
stadt 102.

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia w Krakowie wydala następujące obwieszczenie :

Przy wymiarze pozyczek w listach zastawnych, dy­
rekcya stanowego galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
zobowiązywała chcących pożyczkę tę rozciągnąć równie i na 
budynki, aby sic z temiż przez la t pięć od pożaru ubezpie­
czali.

Gdy obecnie powstało u nas krajowe Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia w Krakowie, dyrekcya te- 
góż porozumiała się pod tym względem z dyrekcya Towarzy­
stwa kredytowego ; w skutek czego ta  ostatnia w odezwie 
swej z dnia 1. b. m. b. do Nr. 1134 oznajmia: iż deklaracya 
przystąpienia do Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia na  lat pięć, przez właściciela dóbr pożyczką kredyto

wą obciążonemi być mających, dyrekcyi Towarzystwa tegóż 

złożoną i przez tęż z stósownem poświadczeniem przyjęta, u- 
ważać będiie za dostateczną dla siebie rękojmię.

Podając t  , dla instytucyi krajowej przychylną uchwa­
łę dyrekcyi Towarzystwa kredytowego, do wiadomości publi­
cznej, podpisana dyrekcya spodziewa się, Iź właściciele dóbr 
z tego ułatwienia korzystać nie omieszkają.

W zory składać się mających deklaracyj, mogą być 
na każde żądanie dostarczane w Biórze dyrekcyi w Krakowie, 
w biórze reprezentacyi dyrekcyi we Lwowie, na prowincyi 
zaś przez agentów Towarzystwa.

Kraków dnia 10. czerwca 1861 r.

H . W o d z ick i.  —  B ie s ia d eck i.  —  K ieszkow sk i.

Poszukuje sie

Wioska lub Folwark
w obwodach wschodnich Gallcyi Wartość 16. do 20. 
tysięcy złr. w. a. Mający podobny majątek na sprze­
daż raczą się zgłosić do c. k. notaryusza p. Wol­

skiego we Lwowie pod I. 56 miasto.

KAMIENICA na sprzedaż
z wolnej ręki we Lwowie przy Jezuickiej uhey na­
rożna o 2 0  oknach f ro n tu  na dwie ulice, pod wa­
runkami korzystnemi. Chęć kupienia mający raczą 
się zgłosić do c. k. Notaryusza p. Wolskiego we 

Lwowie pod 1. 56 miasto.

Wydawca: Ludwik Skrzyński, N aczelny R e d a k to r : Z ygm un t K aczkow ski. Z drukarni E. Winiarza.


